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Prawica francuska prz~ciwko rządowi Herrioła. 
Sabotaż pożyczki wewn~trznej i walka z łran.kiem francuskim. 

'(łRAW!CA FRANCUSKA PRZECIW 
POżYCZCE WEWNĘTRZNEJ. 

Paryżj 10 Hstopooa. 
Nader korzystne warunki pożyczek 

francuskich musiałyby dop'l."owadz.ić do 
haissy, ki.óra nie wyjdz.ie na dobre kredy 
towi państwowemu. Rozwój polityczny 
odbił się na francuskim rynku rentowym 
W ostatnich czasach silne są tendencje 
kół prawicowych zmierzające do przy­
spieszenia tempa dewaluacji rent. Dla 
spekulacji, przed którą rząd z brudem się 
broni, kwestia ~ysku politycznego ;.est 
równoznaozna z zyskiem materjalnym, 
c·o w lewicowym obozie nazywają "finan 
sowym defetyzmem", Temat ten stano­
wi ceni.rum rozmów polHyoz.nyeh. Za po 
:l:ycrką lub przeciw pożyczce - oto has 
lo prasy partyjnej, 

MItLERAND W W ALCE HERRIOTEM 

Paryż, 10 li-st op a da. 
l' 'llerand przygotowuje nową ligę do 

walki przeciw wewnętrznej polityce rzą-

W dniu dzlslełszym, o godz. 
ł2 w południe nastąpiła przerwa 
w dostarczaniu prądu przez elek­
trownię z powodu zepsucia kab­
la pomiędzy ulicami 6 Sierpnia 
a Zawadzką. 

Z powyższego względu dzi­
siejszy numer "Expressu" uka­
zuje się z op6źn:eniem, :ili powo­
du unieo-uchlomienia naszydi m&­
s2yn drukarskich. 

Niezadowoleni posłowie 
konserwatywni. 

LONDYN, 10 listopada. 
SpecJalna służba telegraficzna i,Expressu". 

Premjer Baldwin spędził ubiegłą 
lIiedzielę w rezydencji letniej w 
Chequers, gdzie pracował nad mową, 
którą wygłosi na bankiecie w Ouild. 
baH, 

Wielkie poruszenie w kołach kon­
serwaływnych wywołał fakt pomi. 
nięcia w obecnym gabinecie przez 
Baldwina b. ministra wojny lorda 
Derby. Sprawa ta . stauie się praw­
dopodobnie tematem dyskusji na 
jednym z najbliższych posiedzeń 
partji lwnserwatywnej. 

Lord CeeH zosŁanie 
delegatem angielskim 
Narodów. 

mianowany 
przy Lidze 

E. S. 

Odpoczynelc pO wyborach 
an1erył\aiłsJdch. 

Sp~d,tlna służb", telegraliC!zn3 .. E.lC!>rcuu" 

NQwy Jork. 10 listopada. 
Prezydent Coolidge c 'wi.adczył, że o­

pierając się na ostatnich rezultatach 
wyborczych zamierza ogłoslć wybory do 
kongresu dopiero w . roku 1.926. 

Prezydent SŁ,anów Zj,ednoczonych 
pragnie, by ludność po obecnych wybo­
rach nieco ocl,.-;ocz ęła i zahrała się do 
swych "bussine;ów". Zaznaczyć fi!lJleży, 
te partia repuhlikańska w senacie pOSla 
da większość zlotoną 7. dwóch trzecich 
'osów. . N. T~ 

du Heniota. Generał de CasŁelnau biie ruje na niej Marsha.1l, le Troąuer, Magi- koła~h zbliżonych do gen. Casteln.au. u.. 
na alarm przeciw wrogkj katolicyzmowi nbŁ, Madn, Reybel, jako z.astępc&. Co- ,powiadają, że ich opór ptzeciwko Her­
polityce rządu. Opozycja- miała wczoraj mi'tee de F01'ces n-aczelny redakto1: J"io~o.wi d.o~yc~~1 lylko ')~ranicz~nia. wol­
wielki dzień. Millerand nawet już zesta- "L'Avenir" poseł Foncet, dalej posłowie! nosc'. rclIg1Jll·eJ. Narodowe ZWt_, złu ka· 
wił aktualną listę swego dabinetu. Fi 6 u- Flandrin, Bruce i były minister lsaac. W tolickie zastrzega.ją się przeciw SUppCiZy--

b .,. cja, jakoby były paxtją polity:.:.zną. 
li!IIliIltiIiL1 .... iM·ł$Wł}$!Sl~a:;.~fi:SBiU!iiB.~ ~ił .... łm*i~ RepubHkaiiska liga narodowa i naro-

dowe związki katoHckie są pod przewod-

Rząd i zastój w przemyśle. :~ci.em pOl')aparlament~.mych osoM· 

~o właśdwze panu bralulJfe? •. 
Ca~a moja choroba po~e93 na 'iem, ~e mni· nic 

nie brakuje: importujęl1 impilri:~;ą, a nic n5e ekspof'~ują ... 
Rrs. Nqafrel~, 

Wpływ strejku kolejarzy austrjackich na 
sytuację w Niemczech. 

Naszej polityki zagranicznej nie może 
my dzisiaj budować ~a silę aJe stwierd!:e­
nie tego faktu nie jest bynajmniej poni­

Sytuacja w Niemczech w zwiądm z żeniem godności narodowe;' Przegraliś­
wybuchem strejku kolejowego pogorszy- my wojnę, ale ponieważ przegraliśmy 
la się znacznie. I mężnie, więc przyznanie się do tego jest 

W ciągu dnia wc.zoraj~.eg.o zdrożały do· ..... udem patriotyzmu, który budzi SZ~­
znacznie środki żywnościowe, gdyż wiele cuneh nawet n.ieprzy)ad:ala. 

Berlin, to list()pad.a. 
Speejalna służba telegraficzna .. Expre5S'l'. 

pociągów żywno§ciiJwychj idóre był~ Vi Celem polityki ccntrowćj, bQdzie u­
drod~ z. Włoch pozostały na terywl"}um tr2:vmaniem dotychczasowej polityki za­
aus'll1aclum. •. • gri<wicznej, Nie POZi'7~iimy wytrąci~ s!ę 

<?e?era.lna dyr-:H:cya kolc~ w BerUn~e z dotychczasowej p-olity!U poroz12nuex:,lB 
z'W!J>C1ła stę ~o zwuF.ku koleJ~y austl'}a pomimo tego j że są w N~emczcch ludZIe, 
Ckl~h ~ ~osbą o .przepus.7.Czerue tylko którzy uważają. iż tyl~o. wojna um~żliwi 
POCląg~w ,zywnośC1owych .lecz otrzymała nam odzyskonię nasze) sily i godnosci na 
odpoWledź odmowną. todowej, 

Prasa wskazuje na wrzenie, które pa Następnie kanclerz Marks omawiał 
nuje wśród kolejarzy od Julku miesięcy i za~adnienUl polityki wewnętrznej. 
domaga się stanowczo uwzględnienia ich , . 
ż~dań wskazując. iż może doiść do analo-
giczne; sytuacji jak w Austrji. TyniC7'.a. 
8em rnd Marksa mimA) usilne; akcli związ 
ku kole~arzy zajmuje stanowisko odmow 
ne względem żądań kole:an;Y1 oświad­
CPljąc, iż spowodowałoby to zwYŻkę ta­
ryf, a co za tem r6wn.ież i środ]rl)w ?!}"-v-
ności. H. Z •• 

MOWA KANCLERZA MARKSA. 
Polska Agenoja Telograticloa.. 

Osnobraclt, 10 listopada. 

Żądania podwyżkowe dru­
karzy niemieckich 

odrzucone. 
Sp~clidllll dużb" telcllraliczPo' "Ibpreuu", 

Derlin., 10 listopada. 

Związek dnikarzy wystosował wC'zOw 
raj :i:ądalti.a. podwyżkowe , które jeą'nak 
zo&b.ły przez pT().ccdawc6w odr!"Z.ucone. 

Płaca drukarzy wynosi o'becnie 40 
mar~k niemieckich tygodnio'Wo. 

ROKOWANIA HANDLOWE BELG.n \ 
FRANt.n. 

Polska Agencla Telegraficzna. 

BerlUlf 10 listopa~ 
Rokowania handIowe belgijsko _ kan 

cuskie przerwane w swoim czasie ZOS~· 
ły ponownie podjęte, Biuro Wolfa donCM 
si, :te dzisiejsza dyskusja doprowad:dła 
do zn.aczne~o zbliźe.nia purudu widzenia 
obu strbn, Klauzula największego uprzy­
wilejowania zosŁała uznana za podstaw~ 
dailszych rokowań. 

Jak sowiety obchodzi­
ły 6 rocznicę rewo· 

lucji bolszewickiej" 
Specialn. ,łutba łelegtaficzn3 .. Expressu". 

Moskwa, 10 listopada. 
Podczas uroczf5łoścl rocznicy rewo­

lucji sowieckiej j nad grobem. Lenina za· 
przy€iq~on1fcb :;;;osbb 12 tysięcy re­
krutów w obecności Rykow~ i Trockiego. 

Nćt~{ęp ie odbyła ~3ę ",:laJka demon­
stracja rohQtn.ik6w, kHir:zy ci.olo 5 ~odzin 
xr.e::-te;rr'wali n~około mauzoleum Lenina 
śpiewając pleśni rewolucyjne. 

W Berlinie. 
Speojalnll słut.ba telegraficzną .. ElCpl'eSSu-,. 

Berlin; 10 listopada. 
Z okazji rocznicy rewolucji S()wieeh:i~ 

onegdaj w salonach poselstwa sowieckie­
Jto odbył się wielki bankiet dyplomaty­
czny, na którym obecni hyli prawie wszy 
sey I-"rzcddawic1ełc tych państw, kt6re 
do tej pory u~ły rząd sowietów. Wśr6d 
zebranych można było zauwaiyć mini­
stra spraw zagranicznych Stresłm3lb...,,· 
oraz posła po!s.kiego Vi Berlinie. R. Z1 

f(eorganizac·ira shltby dy .. 
plOłnatycznej na Węgrzech 

~pcelaln9 sJużbu tl'IC&l'lI.fiCln'l "Lx!, (c~su". 

Budapeszt, 10 listopada. 
"Margyarorr..ag" <1ono51, ii rZ1\d nosi 

się z tamiarem przeprowadzenia. gTunt"w 
nej reorgalli,ucji w shrŻ'bie dyp!onlaty­
c7JOej. c'ały szereg wybitnych pOl!.łów 
zagranicznych odwołnny zostanie ze 
swych stanowisk. T. R. 

Nowe banknoty w Niem­
. czech. 

Specjalna słUibt\ tc1el.!raftctn .. Expressu". 

Berlin j 10 listopada. 
15 b. m. plt~zczon~ zosŁaną w obieg 

nowe ba.nknoty niemie"kie po 10, 20 50 
i 100 marek. 

Kanclerz Marks wygłosił p1z~mówic 
nie będące odpowiedziąna zarzuty prze­
ciwników politycznych w sprawie_pality 
~ izagarnicznej, rządu.. .... 

" ,,_o ~ - ~ 

Banknoty slumarko e 6 " t{ '1o samc .. 
go holaw co i baf\knoty pr' > ..:t woj(~ llnc, 
dziesięciomarkowe Jasno- zielol\e, dwu­
dziestomarkowe ż6łto~bronzowe, zaś pięć 
dtiesięciu tnarkowe banknoty są koloru 

~ Z. _ niebiesk.ie~o. . ' - H.. Z. I 
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nowy uabinet anuiel~ki 
i jego czołowi 
przedstawiciele. 

dyplomaci polscy Dlaczego 
powinni być ambasadorami? 

Z tytułem ambasadora związane są różne przywileje. 
~x'.- Pozycja naszych posłów w stolicach świata słała się 

Monal'c?& an~lelskl ~dał w l'ęce Stn- nie do pozazdroszczenia od chwili gdy obok Niemiec---
reya Baldwma wlelką pleczęć państwową ...'.. 
i podpisał nominacj.e innych ministrów. do dyplomacji mIędzynarodowej wchodzI 

Osobistość Stanleya Baldwina nadaje i Rosja sowiecka. 
tej polityce główne piętno. Nie jest on no 
wicju:s.zem: urodzony w r. 1867 działał Wlokąca się od dosyć dawna sprawa stawać nie do pozazdroszczenia, od 
zrazu na polu przemysłu, ale od r. 1908 uregulowania stanowisk naszych rep re- chwili gdy obok reprezentantów Niei­
prz~zedł do polityki li zajął w niej szybko zentacji zagranicznych zbliża się wresz- miec przybywać zaczęli do stolic wielkich 
wybitne stanowisko. cie do pomyślnego rozwiązania. państw reprezentanci Rosji bolszewic-

W latach 1917 - 21 b~ sekretarzem Dotychczas państwo polskie posiada kiej, akredytowani jak niegdyś reprezen-
&karDu (to tbe Treasu..""Y), potem minis- ło zagranicą prz.edstawide1i noszących tand Rosji carskiej, w ranch:e ambasado­
trem handlu, wreszcie ministrem skarbu oficjalny tytuł posłów nadzwyczajnych i ra( poza którym dopiero znaleźć się mo­
y gabinecie Bonara Lawa. On. to prze pro ministrów pełnomocnych I, n lub nI kla glo miejsce dla posła polskiego. 
wadził gruntowną oszczędność w budże- sy, zaletnie od ważności i rozległości a- W związku z kreowaniem ambasady 
cle angielskim i on uregulował pomyślnie gend dotyczącej plac6wki. rosyjskiej w Rzymie, przy kwirynale, tam 
spłatę dług6w angielskich na rzecz Sta- Odwrotnie państwa obce posiadały teisza reprezentacja polska za zgodą rzą 
n6w, a tem samem umożliwił zbliżenie się też w Warszawie swoich reprezentantów du włoskiego miała być zamienioną na 
Stan6w do Anglji. r6żnych stopni, ż·adne jednakże nie mia- ambasadę. Rzecz załatwiona pomyślnie 

W maju 1923 T. objął ster rządów po lo w Polsce swego ambasadora. w Rzymie utonęła wszakże za poprzed-

Nuncjusz papieski, monsigno­
re PaceIIi w niemczech, 

przeniesiony zosłał z Mona. 
chjum do Berlina. 

tBanar Lawie i przeprowadził w 6wcz as Kwest ja ta na poz6r zewnętrznego niego ministerstwa w Warszawie. o czy­
Ikonso'l~da.(*~ swojej pariji. za pomocą p~ tylko maczenia, ma jednak w praktyce ~ście, że ,konsek:vencją tej z:niany mu-
Tozumlerua z grupą Ausbna Chamberlal- dyplomatycznej dosyć znaczną donios- slałaby byc analogIczna przemIana na am iiiiiiiiiiiiiiiiiii.ii.iiiiiiiii." 
o.a. (obecnego ministra spraw zal!raJlicz- 10Ść. Pomijamy już oczywiście sam fakt basadę poselstwa przy Watykanie i za­
oych). te kreowanie i pnyjmowani ambasad niedbanie jej byłoby słu'Sznie uwabne za 

W po~e zagranicznej prowadz.ilł po uta lo ue 'ako przywUe' pańs~ pierw- gruby nietakt ze strony polskiej. W War 
ł:.&...k m-'" i _L' fr. J J , 'dnak ' " 'Rz 'lny ę O UIIoną PUKO)OWą: za ego rzą- szorz~ ch, dosyć niechętn'e dopuszcze szaW'le Je me spIeszono SIę li: y-
l:lÓ'W zawarlo traktat lou:nski z Turcją i, h d Y &. g o l h p b mem., a raczej nie umiiano wygrać tego 
utrzymano - mimo wszelkich trudności JąCY6 c Ol swe6

" ril~dzłen WYCI d rzy y: atntu w rokowaniach z Francją o amba-
._~_ • • .. ~_ F sz w, zw aszcza o e l o ą europ eJ sad p . 

,..... J~ n&wrzy)atme)'SZY stosuneA z ran- ski. W A b'" kt6 '1 ę VI aryzu. 
'..J.. P k ł' d k' k k meryce OWlem 1 me re SI - R ł" d' 
... /'t. ot ną SIę po' oruec ro' u na I we- .• blik' ł dni . ba zecz ruszy a z mleJSca oplero w 0-

Btji ceł qchronnych, co doprowadziło do me
d
Jsz

6
e rePWu E 1 po. U owe dm~J~ ~m : słatnich miesiącach. gdyż we Francji zro 

h _~.l,.-~, i d . . sa OT w. urople po za Z1Sle)Szetru !- b . • d powyc .. yuv~vW o powIerzeD.1a!"Ul- • lki' t. Hi ,ZUlllLllno, wo ec uznarua sowIet6w e 
dó ~ . l lYU ....::: Ił WIe eIJU mocars WaDl1 oraz szpanją, • -11_ l'k syt' . k' . 

VI W.,ycZDl'U 7VS r. ,rpa. ~I' pracy. d' d u • .A. t . ,ure, liKOlllIP' I owaną uaqę, w Ja lej 
W.~tn .. . b" f na mocy awneJ tra yCJ!>, z pl1llS w ln· l ł b' _.t •• l _, yUl e mle,sce w lego ga mecIe za: - h d. "t k zna az (} y Slę przeustaW1C1~ stwo p 011-

lnie lord CUI'ZOIl, znany u nas tak dobrze ~~gj r~Je. tym ~~eJem. Y ~ skie wobec wznowienia Tosyjskiej am-
r; fatalnej ",linji Curz,ona", zakreślającej ~ . tej WięC r~cJ1 ma ta. ZlJl1:ana 1 basady. 
Polsce etnograficzne granice wzdłuż Bu- og61me)9Ze dla Polski znaczerue. P ć leż ż R' 
Ił • S ęśl' . _.J__ Korpus dyplomatyczny jest ciałem • P r~u:szcza'bl~a y, e ~o zymlle 
sU 1 ann, a szcz IWle przez nas 0Ul'Z'U- , • , 1 aryzu w na} IZSZym cząs!e uregu 0-
conej; nie zosŁał -on jednak ministrem spr. do ~6~ego zasacJ.y rOWD?SCl de.mokr~ty.. waną zostanie ta kwestj'1 pomyślnie 
zagranicznych, lecz "lordem prezydentem czneJ ,me ~tarły Jesz~ J w~li:wem ~t także i co do dwu innych doniosłych po­
Rady", a tern samem kierowm"kiem Izby czy kiedys dotrze, :ostadam~ Wl~ takle sterunk6w dyplomatycznych, amianowi 
lord6w. Przy~ jest zapewne fakt, te go wytszego.,toprua poselskiego Je~t d~ cle CO do Londynu i Waszyngtonu, O Ue 
IOl"d Curzon za poprzedniego swojego mi- d~lomaty ruetyl~o tytułem na bIleCIe idzie o stronę finansową, to przemiana 
nisterstwa zaangażował się wybitnie w ~owym, ale 1 podstaw~ do ~ych pose1'Stw pierwszej klasy na ambasady 
pc"mym kierunku co do polityfki wschod Pr:'w względni,e obowiązkow, mezawsze nie wprowadza tadnych zmian zasadni-
niej (sprawy mandatów i sprawa rosyj- miłych wobec mnych kolegów. czych. 
ska), a to jego zaangażowanie się było o- I tak np. do przywilej6w amhasado- Wedle og1'oszonego w czerwcu rozpo. 
oo.cnemu gabinetowi nie na rękę. L01'd r6w należy obowiązek przedstawiania się rządzenia co do klasyfi'kacji stanowisk 
Curzoo należy tak wiadomo do'polityGrów im przez "posł6w i ministr6w pełnomoc- urzędowych zar6wno ambasador ,iak d 
Ilpatrujących w Rosji nadwiększe niebez- nych" wśród szczeg6łowego określone- poseł I klasy zaliczeni są do jednj i tej 
pieczeństwo (kwest ja Indji) a w Azji go ceremonjału, dającego możność szy- same; kategorji (rr kategorii odpowiada­
punkt ciętkoścl polityki zagranicznej an- kanowania choćby tylko towarzysko nie jącej stanowisku wiceministra), Sprawa 
gie!łskiej Tekę ~raw zagranicznych otrzy nu1ych z jaki~jkolwiek przyczyny dyplo reprezentacji, jakoteż personelu regu!o­
Olał Austin Cha.mberlain, będący Npre- mat6w a raczej państw, jakie reprezent l wana jest r6wnież wedle stosunków miej 
~tantem poważnej .. unjoni'Stycznej" ją. scowych i potrzeb danych pla-c6wek bez 
rropy 'W' obrębie partji konserwatywnej. Pod tym względem pozycje naszych względu na kategorję, do której z~1iczo-

Watnym objawem jest wejście do ga-posłów zaczynały się w ostatnich latach na jest reprezentacja. 
biDetu łorda Churchilla, który niedawno -xx--
~ partii liberalnef przeszedł do torysów,. T d·" , , I k· tł · h 
przejście swoje motywował błędami po- Y Z I e n g o rn o s ąs I W I e m cz ec 
pełDi.oneud przez wigów 'W' polityce zagra 
~icmej (spneciw ich przeciwko rozbudo 
~Ni. portu VI SAga,poore oru kokietowa­
nie bołszewik~ przez u.,yda. George'a. 
Charakt~nn 'est fakt. te nie 

RSudł natom.i.u.t do gaJbinetu lord Ro-
> 

bat Cedl, repre.zentttkoy lewe skrzydło 
konserwaty.tw, a zarazem niez:moroowa 
ay i gor,\cy propagator Ligi Narodów, idei 
pokoju, rozbrojenia i paktu gwarancyjne­
go. On to przecie! - oOOk Wilsona -
jest iedrrym z duchowych ojOOw ostatnie­
go • .proŁokx5łuH ; aczkolwiek po objęciu 
rządów przez M.ac Donalda zajął stano­
wisko jego w Izbie labourzysta lord Par­
moor, a projekt paktu gwarancyjnego, u­
tożouy swego czasu przez loroa CecHa, 
tostał pr~z. r~d Mac Donalda odrzu-
~onym. _ ... ' ..... '--

ROCZNICA RUSIŃSKA. 
Polska Agencja T elegrafic1:na. 

Lwów, 10 listopada. 
i,uazeta Lwowska" podaje, iż Rusini ob­
chodzili w dniu wczorajszym wroczystość 
r;zósŁej rocmicy nieudałego powstania. 

We wszystkich cerkwia·ch odprawio­
/lO zostały żałobne nabożeństwa listo'Pa­
~~w.~ ~r6by oR&ttowanda Lwowa. 

Berlin, 10 listopada. nie 'wita myśli Ull'ządzenia tygodnia g6r-
Z oliazji obchodu tygodnia g6rnoślą- nośląskie~o, mającego na celu udzielenia 

skiego odbyło się u prezydenta republiki pomocy ślązakom. 
wielkie przyjęcie, w kt6reb wzięli udział Bracia i siostry na tym terytorjum 
członkowie "Oberschlesischer Bund", o- wierzą, że należą do. wielkiej k1lltury 
raz "Heimtsbreue", oraz szere~ wyhit- niemieckiej i o ile traktat wersalski na 
nych osohiS'tośd ze świ'ata politycznego to pozwala, przychodzimy im z pomocą. 
g6rnego Śląska i przedstawiciele stron- Niemiecka część G. Śląska może ~a-
niclw poli1ycznych. wsze liczyć na pomoc rządu i Prus. Ty-

Pierwsze przemówienie wygł1oS!ił pre-, dzień górnośląski ma ~a zadanie pogłę-
zydent Pr.oske z Opola. bienia tych uczuć, które oby zdołały po-

Na przemówienie jego odpowiedzi:ał I budzić naród niemiecld do wysiłków w 
prezydent Ebert, oświadczając, że chęŁ- dziedzitt.1e swel!o rozwoju. 

Cła na import do Niemiec. 
\Varsz. kor. "Expressu" telefonuje: 
W dniu 10 stycznia 1925 r. przestaje 

obowiązywać prawo importowania bez 
cła pewnych kontynentów towarów do 
Niemiec z obszarów oddanych przez Rze­
szę niemiecką, za wyj~tlciem Górnego 
Śląska, z które~o wwóz pewnych towa­
rów bez cła odbywać się będzie jeszcze 
do dnia 14 czerwca 1925 r. W związku 
z tern - jak się dowiadujemy -władze 
niemieckie wydały zarządzenie, aby od 
dnia 10 stycznia do dnia 14 czerwca 1925 
r. w stosunku do towarów pochodzenia 
z pol'skiego Górnego. Śląska stosowana 
była odorawa bezcłowa tylko wtedy. i1dV. 
'-

przepisane świadectwo pochodzenia 
przedstawione będzie wejściowemu u­
rzędowi celnemu przy danym transporcie. 
Do dnia 10 stycznia 1925 r. obowiązywać 
będzie tryb dotychcusowy, t. ;. świade­
ctwa pochodzenia mogą być przedstawia­
ne przy ostatecznej odprawie celnej. 

~~~\1~~~~~;;'~\1~\1~'" 

CZYTAJCIE 

'f REPUBLIKĘ" • 

niemieckie echa wielkiej 
wojny. 

Generał Ludendorf 
przeciwko ex - kron .. 
princowi Ruprechtowi 

----:0:-

Konflikt między Ludendo:rfem a ba· 
warskim exnastępcą tronu, który obecnie 
przybrał tak gwałtowne formy, musiał 
tlić już oddawna. 

Mianowicie Lued,ndorff, który w swe 
ich pamiątkach wychwala nieraz bardzo 
gorąco rozmaitych jenerałów dla ks. Rup 
rechta nie znalazł ani jednego słowa uz­
nania. 

Kro.nprinz Ruprecht dowodził w cza­
sie wielkiej wojny północną częhią za. 
chodniego frontu - od morza do Saint 
Quenun. 

Ot6ż Ludendorlf, r021'oczynając swój 
wielki atak w kierunktz Amiens, dnia 21 
marca rozłożył siły atakujące w ten spo 
sób, by podlegały one jednocze§nie 2 
"Eeeresgruppen", Ruprechta i "Deut-
scher Kronprinz", a to w tym celu, jak 
sam pisze, by i niemiecki następca tro­
nu mógł się wsławić, a zwłaszcza dlate­
go, by m6gł sam większy wpływ wywie~ 
rać .na przebieg operacji, co przy orz­
wdojonej komendzie było łatwiejsze. 

W tym celu Ludendorff przeniósł sit 
był ze Spaa do A vesnes, by być bliżej 
frontu. Z tego wszystkiego widać, że 
Ludendorff Ruprechtowi nie dowierzał. 
Widać to r6wnież stąd, ze Ludendorll 
twierdzi, iż rozkład umji ro~począł si~ 
od bawarskich dywizji i wyraźnie insy. 
nuuje, że dowództwo Heer~sgruppe Rup 
recht ten duch seperastyczny Bawarc·~ 
k6w tolerowało. 

Następnie, gdy szczęście zaczęło sit" 
odwracać, Luclendorff wydzielił %: gruP1 
kronprinza bawarskie 3 armje - w de, 
cydującym odcinku Soromy - i powie· 
rzył je jen. v. Bochu. 

Wreszcie charakterystycznem jest, iż 
Ludendorff widział kronprin~a Ruprech~ 
ta po raz ostatni w jego kwaterze 18 lip 
ca 1918 r. - więc wdniu, w którym po 
raz pierws~y Niemcy się cofnęli pod cio· 
sami ohmzywy F ocha. 

Wi·dO'Cz;nie więc w czasie odwrotu stt\ 
sunki Ludendorffa z księciem musiały 
być bardzo naprężone i musieli wzajem· 
nie zwalać na siebie winę za klęskę, skc 
ro unikali widywania się v, tak ro.tstrry 
gającycls chwilaeh. 

Ludendorff wprawdzie, omawiająe 
kr6tką tę oete.t.nią enŁrevue, zunacza: 
"Unzere Verhalnisse waren, wie stets, 
ha,rmorusch" - ale U{lerza tu chłód tonu 
i widać, że Luedndorff uważał za patrLe 
bne zaprzeczyć odmiennym p.p~oskom. 
W r. 1919 więc liczył się jeszcze z księ· 
ciem i powstrzymywał swoje antybawat 
skie, zaws%:e !!ilne uczucia. Dziś jednak 
widocznie już nie panuj.e nad soh~. Nie· 
wątpliwie konflikt ten utrudni powró1 
Ludendorffa do władzy, 
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Aleksy Rżewski. 

Na barykadach Łodzi. 
R~k 19~5 'w historji 'walk z caratem. - Barykady na 
WIdzeWIe. "'~A Atak kozaków. - "Polak, walczący () 

wolność jest człowiekiem". 
Nareszcie po długich tajonych w głę- na Widz~wie. N~cze'l.nikiem obr()ay te') 

hi serc.a oćzekiwanychj po kilku latach dzielnicy był 1"raski. 
działalności konspiracyjnej, podczas ktd 'ftzyktoł:ttie 9dparto tuta; atak k07Ą 
t~j wchłaniałem chciwie rtielegalne ksiąz ków. 

I 
kI, przymycane z I(rakowa - opowieści Wieczótem wszystkie "piątki" ~bic. 
! dzJeje męczeńskie bojowników nieued rały się w konspiraeyjnem miest1kaniu, a 
ległośd - rozgortała walika na baryka. z?by~ać l;łtd:iboWyTapoi"l tub ttzupeł-

" 

dach w Łod':ci. nrć prll!~trzt!'bllji1e! oddziałki t16W1mi ~c 
Bruki ulic z.acz.erwieniła krew żołda tegowcltmi. 

k6w carskich. W drugim dniu walki hDnICł1tdbt oHt 
Za napad ko:tl\ctwa j krwawą masak ze go oddziału został taniMY w tekę. ow o 

kę bezbronnego tłumu manifestant6w bec czego kierownictwo IIPiąt.ką łl źoslil 
przy ul. Pio-t.rkowskle<j z.awrtała p'l'otes· lo mi llowierzone w tastępstwie. . 

\ tsm Łódt roboinicta. D1a m11iEi, rezegz~nówanego młbtłzien 
Od samego rana żawyły żałobneJ h'll~ oa, był tu ~aS'lczyt nIełada. Wydałem ato 

cz1ci i świstaw~i fabryczne, masy pra~u- sowne rb'likazy i oczc.lriwałcm la.da cbwi 
jące wyległy tłumnie na ulice; gęste pat la I,nieprzyjacieb". Załoga barykady 
t'ole woj,skowe i póHcy;nc z bronią goto skł~dała się z dziesięciu to~anY'S2.Yi uz 
wą do strzału, przeciągały uUcami mia- broJ·on~ była w trży 'karabinY, zdóbyte 
sla.. wraz z łado-wnicami na kOZllkaeh, trzy re 

i Ludność padała Ziffilstą i 1ądzą odwe" wolwety system\1 j,Nagan,a"; rcstta ob ... 
I tu Tońc6w posiadała długie pili. Na poblis-

. Do pierwszego starcia z żołdactwem kich kamienicach trzypiętrowych chłOp­
doszło w tak zwanei republice pepeso- or, napetniwszy balje i beczki kamienia 

rtowy typ "okrętu powietrznegQ~'. wej na Widzewie. mi, octekiwati spokojnie tt'i\bki sygn.a-

~~!.~.~~~'~~~.~~~~~~5~.~~~.~~~~~!~~~~!ft!&~-!'!~~~W~W!· !~~!e~~;~~~i~~.~.~~~ K~usetro~~~ówzj_d~~,w~ ~w~. '';'; wanemi z parkanów, ruszyło w brawuro Myśl, że za. chwilę będę mógł zmie .. 
wym ataku na oddział kozacki, kt6ry, zo rzyć się z tymi kt6rzy nas gnębią; mor_o 

owe Piła' n" manisłrac l-e . st:Wiwszy. ~w6ch ?iężko rannych k~za- duj~ i o~adają, nastrodła mnie msciwie i ' 
~ 3:::1ł kow na mIeJSCU, pIerzchnął w pa111cz-j wOJownJ.tl'zo. 

d · d ... d tk . f d·· nym pópło-chu. ZwrooUem się do tOW4l'1zyszy z prze-W Złe Zlnle po a owej urzę ntczeJ. Aieby uchronić się od. ka1'nej ekspe. mową w której rzekłem, że mamy zasz-
,. .• . . dyeji na Widzew, zbudowano z nabytych czyt walczyć po f'az pietwszy o wolność 

Na czwart'kowym pośledzC1lilu rady \ Łramwalowego, ktory nota bane Jest w dal pak bawełnia.nych barykady. Środek ten niepodległość i sprawę robO'tni'Czą z od­
miejskiej znajdzie się caly szereg spraw, szym ciągu wbrew decyzji ministerstwa i zwycięstwo widzewiaków został() z en- wietznym wrogiem naszym - carat~tn! f 
związanych ze zmiana.mi dotychcUlso- spraw wewnętrznych, poblet-any, wytwo- tuzjazmcm przyjęŁe prżez ,ogół rob<ltni- Bojowe okrzyki i ~iew rew~luc~'Y: 
wych statutów podatkowych. rzy poważny wyłom VI budżecie mi~jskłnt czy, i w ciągu dwóoh godztn, laik grzyby ~sp6łtowarzy$Zy były mi odpoWIedzią.' 

W' k' h . . dz' . ." po deszczu, powstawały_prawie że na ka Jasnym d<lwooem; te 'WSEyscy tak jak i Ja 
lę sz.~sć tyc zml~n 1 le w kle- T~:k wi?C sytuaCję f1nans~wą, nuasta żdei ulicy barykady, Najczynniejszy u- odczuwają p<)ttzebę walid z najezdni-

runku bądź po,dwytszerua tych stawek, uznac nalezy za bardzo powazną, a obec dział w budowie barykad (tak jak na ca czem żołdactwem. 
bądź stworzenia pozycji dodatkowych. ne skutki tego stanu rzeczy, jako to nie- łym świecie) brali chłopcy, pełno ich by- Po chwili tętent owałcujących ko­
Obok tego u-chwalony zostanie nowy 5ta- wypłacanie poborów urzędnikom mi,ej. lo wszędzie; z brawurową wprost pogar ni dał się ałyszeć 1C000az silniej i u wylotu 
tui póda.tku od plakatów. skim i nie pokrywanie zobowiązań za dą śmierci ~d~apywali s~ę na dac~y do: uticy ukazał się oddz.tał koza·k6w, pędz~ 

W 
. . . " • . m6w i kamleruc, spych~ąc na WOjsko l eych galopem na naszą barykadę. "Cell 

. ą~p'h\.'l~m jest ]e9naJk czy zarówno grozne dla dalszego bIegu spraw gospo- kozaków balje napełnione kamieniami. "PaW' 'WTzasnąłem jednocześnie. Z do-
podwyzszerue dotychczasowych podat- darki komunalnej. Na ulicach Wschodniej, WidzeWSlkiej mów po obu s-tronach ulicy jak grad za­
ków, jak i wprowadzenie dwóch nowych Na ostatnim punkcie porządku dzien- RzgowskieL Piotrkow~iej i Krótkiej u- częły spadać kamienie. Czterech koza.­
_ 'Od plakatów i plaeaw ruezabudowa- nego czwartkowego posiedzenia l'ady kamiet;-0wano w ten sposób kilkunastu k6w zwaliło się z ~bon}, fe~rla w p.anicz: 

h d ł t ' • t dkl' k b . 'ł kozakow. nym przestrachu nuciła Się d'O UCIeczkI. 
nyc z o aura owlic DlJ.as o o ata-:- zmlJ azła $tę sprawa, tóra ędzle mla a >7 1...1 ....1 ' 't . 'ćhwyt h Jednetto Z ... atli ...... ych ko"ak6w I'-oń 

f f f .".. . l' d · d . l d I . LlOl'UaC~WO msCl o S1ę 1 S any.c ó" vu ~ !K. 
ero Y mansowe), me mOW1ąc JUZ o rea· I ecy ujące znaczerue d a a sz.ej orgam robotników na uIi-cy rozstrzeliwało lub pr:z:ywl6kł prawie.do sam~j barykady. 
zacji własnemi środkami planów kanali- z,atji aparatu wykonawczego samorząoo za:kł6wało bagnetami. W ciągu dwóch - .. Niech żyje sprawa robotruem!" 
zą.cyjnych. - sprawa pragmatyki, która - uchwala. dni raniono i zab~~o pr~eszło tysi~c os&. "Prec.z z carat~ml" rozle~o. się w~r6d 
, W biezącym t"oku miastu zabrano na zosŁanie niewąŁpliwie w .brzmieniu , Masowe rozb1Jan~e l r~bowante skle- nasze') rozentuzJazmowane} .WIary. KIlku 

d
-b d ' . , 'dł d h d' . . . . . pow przez rozbestwiOne zoMacŁwo p()w towarzyszy, strzelając, pusC1ło Się 'W po-

wa ar zo powazne zro a oc o ow, p'roJektu ma~Istrack1ego, tworząc pod. tł' l' , (.'. k b' a goń .. a k~"akam.t' Od "'at.!~Vl"h od,.",.., "l'IS' . . . . , . .. • arza o Się coo.ztennle . .:JplS owo- OJow .. v.L. • .. DlJjl} -t"-.x>. 

a mIanOWICIe: podatek od elektrycznoscl ·stawy dla dalszej It·o,rgamzac}l1' gospo- organiza.cja P.P.S., której byłem człon. my tadowniee i zabraliśmy karabiny. 00 · 
i gazu, p,rawo, do pabi,erania którego zo- darki komunalnej. kiem miała zadaruie ująć całą akcję ma biliśmy konia, który rani<>ny W' bt"2l'lH:h, 
stajo jedynie przyznilne staNcy, oraz po- Dzrś już w świetle fwkOOw ni'0 ulega sową' w zorganiz·owane ramy a prowa- rzęził ciężko. . . . 
datek na szkolnictwo i opiekę społeczną, żadne i wątp1liw.ości te ptatf0rnlY wybor- dzić prawidłową walk~ o oharakt.erze J~den 2'.: kozaków, rAnny ~a.mleU1en\ 
Ob . . d d f' . . ', . . partyzanckim. w głowę; podcus odpa.sywarua mu la· 

eeme o ebrano e acto mIastu pra· cze obecnej wlększoSCI l szumne enun- Zbudowaliśmy p<jd kiel'Unlkiem in- downicy, w illniemaniu. że chcemy go do 
wo poboru dw6ch dalszyćh podalik6w, ' a ej.acje magistrackie były czczym fraze- strukŁora, byłego oficC<ra rosyjskiego, ki'l bić zaczął formalnie wyć ze strachu. Acz 
mianowicie: od lokali ,i. podatek tramwa· sem, obliczonym jedyni.e na korzyści agi ka barykad wzorowych, wedle wszelkich kolwiek bestjahkie czyny 'kozackie i set 
jowy, S z ciególnie odebta.nle podatku tacyjhe, A. T. zasad sapersIkich, Wyrwaliśmy na pew- ki beZlbronnych zabitych dy.ktlOwały nattl 

Czy głos p. Cynarskiego je~t 
istotnie głosem Łodzi? 

Jeśli chodzi o dziedzinę prawa wyborczego, wydaje 
~ię nam, iż p. prawnik Cynarski nie reprezentuje opinji 

. ' łódzkiej. 

nej przestrzeni b.ruk, kamienie U'sunęliś. zemstę, to jednak c:wliśmy, te dobicie go 
my .zupełnie i wyk<lp.aUśmy szaniec Z'0 byłoby czynem niegodnym tołnie.rza re· 
stosownym na·sypem, który był ~oskona wolucji. W ciągnę1i~my g~ do bramy i. opa 
łą osłoną, Wyloty barykad znajdowały trzyl1śmy mu uaru0tU\ C1~O ~ękę 1.g~ 
s1ę ukośnie W bramach dom6w, skąd w wę, Kozak spoglądał z ruedoW'lerzaruem 
raue przewagi ,,1Ilieprzy;aciela" ~otn.a na n~,.s, nar~szcie ryknął . nieludzkim. gł? 
się było wycofać be;/: st·rat na s~slednie $em: "Spasltbo, rewolucroniery pol}ak" 
podwórza. za tizńL, i ll:si~ował całować mu; p'O rę-

SłulŻbę sanitarną zerrganizowaliśmy w kach. 
okolic.tnych d{)1Uaeh, Barykad.~ taka, . StarS'~i,. kt6ry nazajutrz pol~gł od ku 
z'budowana w formie tr6jkąta na S'krzyżo 11 koza.cklc,;odrzekł T. godnOŚCIą: "Pom • 
wan!u ulic, t;możHwiła ·wygodn<e o$'l:rzeli niL kozak, cz!o poljllk, borjuszczyjsia ł~ 
wante atakUJących. swobodu, me warwar, a czalowięk, 

Pwj.ekt ord.ynacji wyborczej do sa- , Sprawa wi'l1na być 7:decydowal'la i PndC>'I nych r.zo.pcÓw zbudowaliśmy (Pamięta), ~o7.~cze, że pol~k , 'Nakz.C'~y 
d, . ' k' h ł dł d ,. k kt' nl t n' . logjem o w1'>lnosć me Jest barb:tT7.Y!1Cą, leGz C'zt, 

morzą ow 'M1elS ;.Iq zosta prze ożony przez ~a. ę mżleJs, -Ii, l kP'ra 'clewą PIHVilC I - Jedna z ną.;sil-ntejszyeh barykad była wiekh~m). 
w $woim czaste związ;ko~ miast, 'kt6Ty w swej powa ue) w ę szos wypowe 
znów pr~edstaW11 go .tak 'LW'. komis~ się przeciwko ~~adq.m sprzecznym w 
dwunastu, w skład której wchodzi ll}ięd?;y sześclopr2yn-tiptn.f'l:t€lwem głosowani\! i w 
innymi, z ramierua magistratu m, Łodzi fen sposób sprostuje bh;dnc mniemanie, 
p. prezydent Cynars!ki. wytworzone stanowiskiem p. Cynal"~ 

KOmlsja ta, ~kładająca się pod wzglę skiego. 
der).i partyjnym z; 'Przedstawicieli prawi,. Jest to spmwa Ul,sadnicza, której nie 
cy, przyjęła 11 głosami przeciwko jcd- wolno zilckceważyć, od niej bowiem za­
nemu cały szereg wniosków sprzecz- le'ży, czy· powołane, ,na mocy nowej usta 

!tych z zasadą sześcioprzymioł.ttH:;owego wy samorz",dy miejskie będą faktyczną 
głosowani,a, jak np. zasadę p1t!raIności, reprezentacją ludności, czy też wskutek 
I oczywista p. p'rc zyd~nt Cynar;;.ki wraz \ 'liedomokraŁycznej ordynacji, nic b1 c1ą 
z dziesięcioma innymi c:złonk~uni komisji odpoVrludały fak tycznemu uklndowi sił 
głosował za tymi wnicskami. Aczkol- społecznych. K. 
wiek głos p. Cyn:u'skicgo w tym wypad-~. ""łs! • ,/< ~ 
ku reprezen10wał jego osobi!ite przcko- ---
nanla, nazewl1ąhz jednak wyŁwiJ.1'w Się!C2yta,!Cie 
trlnien:a~ie, iż P.,: Cynar!>k i : Cj r,cz:rznt o ll.'ał ~ A ft!ł fil!\... fi = 6!J c." 
tu opWlę społeczeństwa łódzk i ego, "i?~ ~ ~ U ~ a = fi. ~ • 

I(wiatki z brułtu wielkomiejskiego. 
POD KOLAMI WOZU, Zavliad'Omjony o powyżsr.ym wyadlk . 

N li Z
· k" 13 . .<-' 9 kom, P.P. zawezwał p-ogotowię, Te'ką.rz 

a u cy ,glCrs le) nr. . zona. rzez;nl- • . d . l.n • 

ha 14 letnia Lura-Rywka. Bom~owa przy kb)l'ego, Po. wy?ompowa.t:tu . en:.t~-:.ę zo 
tłoczoną została przez wóz, JdÓ'ry się I lądka, OdWl.ózł Ją w s~ant,e lile:pn:ytom­
przewrócił ulerr[szy złamani"J1 prawe', no- nym do szpltaln PoznRllsklC:~. Pr,r.yezy~a 
,r"> rozpa-ez!xwego kToku na raZIe nle~as 
&L . 

Lekarz pogotowia udzieJ.ilł rueszczęśli mona. 
wej pomocy, poc.zem odwiótJ ją w sŁanie 
groznym do szpita la św, Józefa, 

ZA.ltiACH SAI110BÓJCZY. 
40-letul!l robotn,ica Stefan}a Cymmer 

ling, zamiesz.kała prt;y ul. Szopena nr. 3 
nie mająe odwagi targnąć na swe życie 
wl.piła sporą dozę alkoholu dla odwagi 
u(,G.Ja się wczoraj o 6~ej wiecz.o::em na 
pole, na rogu M.~stowej i Konstantyl'lOw. 
skiej, ttdzie napiła się kwasu octowego. 

KOPNIĘTY PR~EZ KONIA. 

W podw6rz.u dOlhl'. nr. 32 przy ulicy 
Nowo-Cegielniane; został kopnięty prz~z 
konia woiruca 45 lew Antom Trzeciak 
otrzymawszy rany głowy l policzka. 

Lekarz pogotowia po udueleniu po­
mocy pos~kodowanemu, odwiózł go do 
li~pHal .. św. J6zefa w stanie osłą.biollyrt7 
skonstatowa'W'&ty uszkodzenie cl~t'ki.e. 



Str." ,.,EXPRESS WIECZORNY". -
o y antenny lHwi10a na wszystkich dachach łódzkich. 
Będziemy mogli słuchać głosów idących z Zachodu i oddychać 

atmosferą Europy, siedząc przy wlasnem biurku. 
~e wszyStkich miastach Europy, na trzeby, z którym obeznany jest każdy Londynu, Wiednia, Berlina... cia okna na świat, nawiązania konłakŁ\ 

kał.dym niemai domu widzimy wielkie domownik i ka.ż<ly z nim umie się abcho W szystkie te korzyś<!i, wyru"kające z z dalekiemi krajami, słuchania. głosów 
maszty połączone drutami. Są to an- dzić. Wystarczyło przejść po halach posiadania radia są nam rupełnie nie- całej społeczności człowieczej. 
lenny radia, tak rozpowszecłmi'Onego o- wystawowych i ujrzeć te tłumy, które mane, niedostępne, zabronione! Do- Łódź miasto wytężonej pracy, gr66 
becnie za.granicą i tak zaniedbanego u obojętnie przechodziły obok aparatów piero w tych dniach czytaliśmy w pis- amerykańskiego pędu naprzód i niepokOo 
na.a. Radiotclefon w mieszkaniu jest na mówiących i śpiewających, a natomiast z mach o skazaniu pewnego ł6dziMlina na nanego parcia ku postępowi, będzie na­
Zachodzie rzeczą tak zwykłą jak u nas zamteresowaniem oblegały S'tańdy z wy- 200 złotych grzywny zato, te odw<lżył się pewno pierwszym miastem w Polsce, 
telefon lub światło ele'ktryc:me, a nawet stawiO'IltmU najrozmaitszemi drabnemi założyć u siebie radlotelefan. Obecnie gdzie radio stanie się jednym z n.ieoo. 
Ihieci, szczeg6Jmle chłopcy w wdeku szkol ulepszeniami w dziedzinie radioteI.efonu, według nowej ustawy p'Osiadanie radia łącznych elementów naszego życia. Jest 
nym, z wrerkim zanu10waniem oddają się - aby się przekonać, że telefon bez dru przestanie być grotnym dla całości pań- rzeczą pewną, że li chwilą runięcia muru 
chwytaniu niewadzi.a,lnych fal, płynących tu przestał być ciekawością i luksusem, stwa przestępstwem ,ale mimo trzeba bę chińskiego, jakim starają się otoczy6 nas 
li widy Ft.fla, ze stacji nadawczych an- a stał się artykułem pierwszej potTzeby, dzie każdorazowo otrzymać p'Ozwolenie władze, z m'Omentem usunięcia wszys~ 
gielskich, niemieckich ,belgijskich ... Ale tak niezbędnym w dzisiejszem życiu, władz, co w naszych warunkach jest po- kich przeszkód ustawowych, ubraniają· 
'dO'pfero wystawa rad.i-owa - jaka przez jak gazeta lub książka. łączone zawsze z przebyciem labiryntu cych nam swobo<łne posługiwanie się rĄ 
dłuższy czas była otwarta w Puytu, da- Przy pomocy radia bUss1nesman do- urzędów i tysiąca błurokratycz:nych f 'Or- diem, na dachach łódzkich - wrorem 
ta mi okazję przek'Onania się cum jest wiaduje się cen i kursów ~ełdowych, main ości. miast europejskich - wyrośnie las maq 
radi'O w dzisiejszej do'bi.e i jakie stano- robotnik - otrzymuje najświeższe dane W ten spos& postęp, którego import tu, i sieć antetl!D., czułych na każdy rucl 
wnstro zdążyłO' 1uż ująć w naj szerszych meteOrologiczne i przepowaednie pogody z Zachodu odbywa się i t.a:k bardzO' po- i katdy gł'Os ku'ltura1neg'O świata. 
sferach tamtejszegO' społeczeftstwa. człowiek interesujący się polityką - 0- woli, a kultura europejska sączy się do Ten bezp~redni kontakt li Zachode~ 
J\parat radi'Owy, który u nas jest jeszcze statnie depesze i crekawsze zdarlieni'a nas przez wąslde sito demnoty i wszela- bez tendencyjnegO' pośrednictwa inspiToJ 
ezemś tajeIIllniczem, z czem rzadkO' kt-o dnia, a po całodziennej pra.cy co z.a przy kich przesądów, znajd:z.ie na swej drodze wanych cenzorów z za biure'k oficjalnych' 
1.1lllie się obchodzić, czemś dostępnem jemność zasiąść przy aparacie i słuchać jeszcze jednego wroga w postaci rządu, agencf.l, będzie jeszcze jedną cegiełką pod 
;e dyni e &1:a wykształcanych fachowców, koncertu w wykonaniu największych nU- tamującego jeden z najszlachetniejszych fundament dem'OkraC;i. pokoju i brateł'-
tam stanowi przedmi'Ot codziennej po- strz6w i napepszych orkiestr z Paryu, peyrywów ludzkich, ijtkim jest chęć otWa!" stwa narodów, Tai. 

FELJETOK 

Trochę filozofji. 
-::-

Łódzka afera cukrowa. 
w Sądzie apelacyjnym w Warszawie. 

Niema większego wstydu, zakłopo- Warsz. kor. "Expressu" relefonuje: Gr'Obelneg'O i Mierzwmskiego - adw. 
tania i zdenerwowania jak gdy komu bę- Wczoraj w siądzie apelacyjnym roz Kempner. 
'dącemu w liczniejszem, mniej doborawem poczęła się głośna spraWa urzędników Urząd prO'kuratorski przy sądzie O'krę 
umysłowo towarzystwie, przestan1e dzia magistratu, O'skarżonych O' kradzież co- gowym wnosi O' uznanie winnymi: 
łać maszynka do zapalania papi-eros6w. kru w ł.odzi w roku 1922, w ktMą za- Osk. Wilczyńskiego, Nocznłckiego i 
Taki człowiek pada omarą oklepanych mieszani są: Wł. Wilczyński, J. NO'czni- MUSzyńskieg'O zbrodni z art. 51 i 578 k'Od. 
azyderpS'tw ,l! żarl~. łII_~ t t ..... t cki, A. Szwarcman, E. Muszyński, J. GrO' kar, 

- arue, pallle, za.pal'= D e",,es belny i B, Mierzwiński. Osk. Szwarcmana występku z art. 51 
(loma rzecz. Niech pan kiedy zdecydu- Na rozprawę stawili się tylk'O J, N'O- 581 kod k 
je się i spr6lbuje 'kupi-ć paczkę· Zupełnie cznick! i Wł. WiJczyński, zasiadając na Osk •• G:::~lnego i Mierzwińskiego z 
mezły wynalazek. ławie oskarż'Onych oraz świadkowie: Se- art 51 • 165 k k 

Natomiast, gdy woźnicy koń upadnie rawa Lidja, Janiszewska, Tuch'Olski, Lau- • 1 ., 
Aa u1rcy, przechodnie biorą czynny udział terbach, Matuszewslr: sędzia śledczy 8 Osk. GrO'belnego dodatkowo z art. 51 

t nk każ d dl ł n.a, i 166 k. k. i wymierzenie kar. rw ra u u, y we e w asneg'O uo- rewiru m. ł..O'dzi K'Owalewski, Krzemiński 
eumienia. Ten ośmielony be7Jbr'Onnością Jaroszek i Rżewski, były prezydent m. Osk. Wilczyńskiemu 6 lat cięźkiego 
merzęcia 'kopie je nogą w brzuch, tam- ł..odzL więzienia. , 
ten poci~a za uszy, ~W, dla okazania Sąd zasiada w następującym komple- Osk.Nocznickiemu 5 lat ciężkiegO' wię 
współCZUCia, radlby umesć derkę z kozła cie: przewodniczący sędzia Wł. Szlajer, zienia. 
CO' ze wzglę~l1 na .zazdrość ikOnkurental8ędZi'Owie: T. Rak'Owski i J. Dulski, se- Osk. Muszyńskiemu 2 lala więzienia, 
rzadko mu Się udaJe. kretarz, K'OnderskL zastępująceg'O dom poprawy. 

Dość bana'łnym, lecz zawsze atrak- Oskarża prokuratDr Kamiński. Osk. SzwarcmanO'wi 4 lata więdenia. 
eyjnym wypadkiem uHanym jest uszko- Jako obrońcy występują: osk, WUczyń Osk. Gr'Obelne.:tu i Mierzwińskiemu 
dzcnie się samochodu. Jeżeli wypadek sk!ego adw. Paschalski i Kempner, osk. po 6 miesięcy więzienia. 
zdarzył &ię w pohliru stacji aU'todor'Otek, osk. N'Ocznickieg'O - adw. Szumański, Sprawa prawd'Opodobnie potrwa par r 

~awed1 nie mote zająć się akcją ratun- osk. Szwarcmana - adw. H. Ettinger, dni. 
kową. Solidarność koleżeńska ściąga 1I!!!~!,!!!!!!!!!!!!A4!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!4!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
.nieraz pół tuzina SZO':ferów, którzy siłami .:: = 
'połącwnetru, pod osobistym nadzorem 
policjanta. odbywa~ konsyljum. Zdarza 
się, te uszkodzenie nie jest dO' doratne­
go naprawienia. Wówczas dopiero po­
jazd z podróżnymi przechodzi w ręce ło­
buzerii. SzO'fer ki erU'je , właściciel w mia 
rę motIlości pvskramia ()Chotę tych, kt6-
ar z S7A1lonvm ogniem popychają kale­
kę do najbli:tsugo g:trału. Gwitdtą przy 
.tem ldusuJ!\<: i wywołując zbiegowisko, 
sŁawając na stopniach i W'Ogó1Je wadza­
jąc niesłychaną działalność. 

UszkodzetOO roweru na dr~ch pod­
mejskidt me wzbudza tadnego zaintere­
sowania. Zat'O na przypadkowe opadni'ę­
cle aer'Op1anu, skłania gawedź zaTogatko 
,wą do trzymania się w rezerwie, na pew­
nej odległości. 

Lotnik:i. mają lewerwety: - r02:Umuje 
fłuszcza- spróbuj wpaść w garść poli­
caja to cię do rząd ud'Ostawi 1 będziesz 
w dupie nocował. 

Dla aeroplaa:m z teg'O powodu znają 
.. zacunek. 

• • ~ •••• ~. -".,~ F ł '. • , •• 

MaIn JOJularniejua ot. wJ~orów. 
Ostatnia wesoła sensacja Londynu. 

W okresie ostatniej walki wyborczej 
w Anglji miał Londyn swoją własną, we 
sołą sensację, która zajmowała codzien­
nie czytelników pism londyńskich, ur'OZ 
maicając w nich wojowniczą treść zaog­
nionej W'01nY partyjnej. 

Londyńczyk biorąc gazetę do rąk, 
przedewszystkiem szukał wiadomości: 
"co też wyrabia nasza figlarna Joey.s?" 
Tą figlarką była małpa, która uciekła 
swemu "panu" i przez 14 dni harcowała 
po dacha-ch domów i kościołów ku wiel­
kiej uciesze ~awiedzi ulicznei zwłaszcza 
dz.ieci. Figlarka wyglądała ,oryginalnie", 
bo stała się czarną od sadzy na dachach 
i w kO'minach, do których z ciekawości 
zaglądała. 

"Królową dachów" nazwało ją jedno 
z pism londyńskich i wypisywało codZlien 
nie całe feljetony a nawet wesołe "wy­
wiady' z nią p.odawało. 

Chodziło o złapanie' małpy, która 
zda wała się poprostu kpić z ludzkich w 
tym względzie pomysłów, ho były np. 
takie wypadki: 

Gdy stwierdzono, że figlarka obrała 
sobie jeden z dachów na nocleg, ustawia 
no tam na nią sidła w formie dużej łap­
ki na myszy, do której jakoprzynętę wło 
żono dwa surowe jaja. Następnego dnia 
jej w klatce nie było a małpa wyprawia­
ła dalej swe figle, gromadząc na ulicach 
ciekawych widzów~ 

Sprawą zainteTesowała się policja. 
Jocys obrała sobie pewnego dnia wieżę 
kościoła w Benhilroad na miejsce swych 
popisów. Dwóch policjantów O'kzymało 
rozkaz udania się na wieżę i schwytania 
małpy przez rzucenie na nią sieci. Sztu­
ka ta jednak nie udała się ku wdelkiej we 
sołości tłumu, który dowcipkował sobie 
rubasznie z policjantów. I 

Próbowano jeszcze innych środków 
by złapać rozzuchwalooą figlarkę, któ­
ra w nocy zjadała składane jej na da­
chach pożywienie, a za dnia bawiła Lon 
dyn. Rzucano na nią lassoj nie udało się 
Kładziono na dachach banany, namoczo 
ne środkiem odurzającym, pieczone ziem 
niaki, pokropione chlorofonneQl, orze­
chy z haczykiem, do którego przywiąza­
ny był długi sznur itp., lecz daremne 
były wysiłki. 

Aż dopiero przypomniano sobie sław 
nego stall'ego tępiciela szczurów londyń­
sldch Jacka Jarvisa i zwrócono się do 
niego o pomoc. Ten obrońca pi'wnic lon­
dyńsk[ch postanowił pokazać, co umie. 

Na dachu kościoła, który małpa w 
ostatnich dniach obrała sobie za nocleg 
urządził jej legowisko z siana, skr,opione 
go jakimś wschodnim płynem odurzają­
cym, a na pokarm położył także surowe 
jaja. I rzeczywiście udało się. Joeys przy 
szła, zjadła "kolację", położyła się i zas­
nęła tak mocno, że ją schwyla.n() 

"Pan Twardowski" 
w Kopenhadze. 

Balet R6tyckiego "Pan Twardows1a"i 
wystawi'Ony po raz pierwszy na sce:me ~ 
pery królewskiej w Kopenhadze dnia 9 
bm., doznał tam entuzjastycznegO' przy.' 
jęcia. 

Na przedstawieniu obecni byli: kTM 
kTólowa, książęta, ciało dyplomatyczn~ 
oraz lIlajwybHruejsi przedstawiciele tek 

warzystwa kopenhaskiego. 
Premjera ta przygotowywana była 

już od lat dwóch. Wystawion'O ją w ~ 
sób wprost niebywały pod względem 
przepychu dekoracji i kostjumów. Or~ 
kiestrą dyrygował kapelmistrz opery kT'6 
lewskie;, Hoeber, doskonale odtw.aru, 
jąc muzykę Różyckiego. Tańce wypadły 
świetnie. Reżyserja Uhlenberga stwarz~; 
la prawdziwe arcydZlieł'O. 

Obecnego w teatrze komp'Ozytora Wf 
w-oływano kilkakrotnie. . • ' -

Szesnastoletni chłopaK 
zabija staruszkę 

Aby jei za'brac! 3 franki I 
zato iśc! do kina. 

Sąd pr?:ysięgłych departamentu So~ 
me rozpatrywał w tych dniach spraw, 
16-Ietniego mordercy, Andrzeja Heni~ 
que, który przed 2 truesiącami zamorda, 
wał 6O-letnią staruszkę Carton, mleczart 
kę, aby jej zabrać 3 franki, których PC; 
trzebował na opałcenie wstępu do kina. 

Sąd po przyznaniu okolicmości łag~ 
dzących skazał 16-Jetniego morderce na 
10 lat więzienia. ' 

Uznanie królewskie dla 
fryzjera. 

Fryzjerem na dworze angielskim je. 
szcze za panowania królowej był żyjący 
do dzisiaj niemiec z pochodzenia Char. 
les Jaschke, wyćwiczony w swojej sztu· 
ce w Paryżu. 

Był on fryzjerem księcia Walii, póź­
niejszego króla Edwarda i po jego śmicr 
ci, zawsze czynny pomimo późnego wie; 
ku, zosŁał fryzjerem dzisiejszego monat 
chy. Wreszcie, gdy mu się w ostatl1ich 
czasach zaczęły trząść ręce, jubilat byl 
zmuszony przejść w stan spoczynku, na~ 
grodzony emeryturą za swoją długolet.i 

nią służbę. 
Jaschkego słabością było powtarza. 

nie komplementu, otrzymanego od kt:ó. 
la Edwarda, który pewnego razu rzek! 
mu po ogoleniu: 

- Lubię cię bardzo Karolu, ponie-
waż przy goleniu zawsze milczysz jak 
skała, nie gadasz konceptów i nie ba wiS2l 
się w protegowanie kandydatów na sta-
jennych i lokajów, . . , 
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Zywy fi m kryminalny. 
Niezwykły pojedynek bandyty z policją. 

Nawet. w kino-teatrze nie przedstawia Wreszcie spotkał go oddział polkji 
J~ bardZiej wstrząsających nerwy przy- uzbrojonej VI karabiny gdy wyje~dtał ca 
gó? i zdarze~, jakie zdarzyły się w tych łą siłą pary z uliczki 'przy Kedzie Blvd. 
dn.lach w Chicago przy pościgu za samot Rozpoczął się pościg. 
f1~ nieu<;h:wyconym do~ychczas bandy- PoLicja otworzyła salwę. Bandyta pę-
t21 l 7Jlodz.ie)em automobIlowym. dzlł dalej naprzód z szybkością 60 mil na 

Tajemniczy bandyta pojawił się w ap , ,%odzinę, raz po raz sŁrzehjąc poza siebie 
tece pny ulicy ruchliwej N. Robey, gdzie z rewolweru. Kule policji zdawały się 
pod g,roz?ą rewolweru zlł!brał z kasy 18 nie imać go wcale. Widoczny był lrorricz 
dolarowo l pud.elko c~g~r:. ny uśmiech jego twarzy, gdy strzelając 
. . W kl~ka mlnut pó~e) ~a~,tał w s~ła w tył ~wracał twarz w stronę silnych ref 
Gzle cuklerków na sąs.ted.nne) zaraz ulicy lektorow pędzącego za nim automobilu. 
gdzie zrą.bował 25 dol. w gotówce i cze- Nagle aut.omobil bandyty skręcił w 
td. boczną uliczkę. Policjanci na pewien 

Nastęl'l?ie spróhow~ł s~częścia u gre przeciąg czasu stracili ślad jego. 
ka P: Za sstlalro. Odwazny Jednak grek W dziesięć minut pZźniej, trzy mile 
~a"~llł .opór ~ ba?-dyta zbiegł czemprę- od miejsca, gdz.ie go stracono z ócz, zna­
\hej, Ole zable·raląc za~n~go łupu. leziono pogruchotany automobil w ~łę-

, Zaa,Ia.:rmowana poliCja zaczęła szu- bokim rowie przydro;inym. Bandyta jed­
kać ś;mlałe~o ban:dyt~. .Ści~any ~abuś nD;k nie znaleziono. Automobil podziura 
iPrz~Olósł SIę do wne) dZlelOlcy mIasta, wlony był kulami rewolwerowemi jak 
gdzie obrabował szereg aptek i skła- sito. 
dów. śledztwo wykazało, iż attt'omobi1 był 

• Między poszkodowanymi znajduje się skradziony. 
1dJtku Polaków. 

~iepiej być chudym, niż grubym. 
Tłuściochy żyją krótko-chudzi dłużej. 

" Z wyda.n~ Illiedawno statystyki an­
~ielskiej dowiadujemy się, że w Anglji 
'ludzie umierają przeważnie w grudniu, 
. we Francji w styczniu, w Niemczech w 
JJlarcu, w Austrji i w państwach sukcesyj 
\Dych również na wiosnę. Statystyka jed 
Jlak ole wykazuje chorób, na które lu­
dzie przeważrrie umierają.. Mimo to jed­
~k dla do§wiadczonego lekarza jest rze 
czą jasną, że chodzić tu musi o ch'Oroby 
prganów o dde(:h owych. Śmiertelność bo 
;wiem z powodu tych chorób zależy prze 
Idewszystlciem od stanu pogody. W Lon 
ay.Ue jest w grudniu okres najsHniej­
~ych mgieł, we Francji wil~otne chłody 
~uią w styczrriu, a np-. w Wiedniu i Pra 
dze dla o.sób chorych na płuca najnie­
bezpieczniejszą jest pogoda wiosenna. 
fa samo dotyczy i Polski. 

Nie idzie jednak o to, w jakim miesią 
·.IU ludzie naj1iczniej umierają, o to, na co 
umierają. Otóż na czele wszystkich cho 
r6b, które najczęściej kończą się śmier­
telnym wynikiem, stoi tuberkuloza, na 
kt6rą umierają tysiące ludzi. 

Po tuberkulozie na:jwięcej ofiar pach 

łanla. zapalenie płuc, która to choroba 
mimo wszelkich nowych dokonanych w 
medycynie oclktryć, najwięcej sobie szu­
ka ofiar. 

Rzadziej już jako przyczyny śmierci 
wymieniane są choroby organów obiegu 
!«wi. Pierwsze miejsce wśród ruch zajmu 
)ą chOToby serca, przyczem rzeczywiście 
wady serca są stosunkowo rzadkie, a 
częściej natomiast wchodzą w grę prze 
miany zachodzące w muskułach serco­
wych. Najczęstszemi przyczynami śmier 
ci są w tej dziedzinie chorób otłuszcze­
nia serca. 

Większość osób otyłych przy roZ'Wo 
ju nawet tej choroby czuje się jeszcze 
długo bardzo dobrze i dlatego się nie le 
czy. Wiele z tych osób mogłoby przedłu­
żyć swe życie przez rozpoczętą w porę 
kurację odtłuszczającą. Dzisiaj jut nie­
ma żadnej wątpliwości że otyłość' i czte-\ 
TY choroby następcze, jak cukrzyca ar­
terji powodują bardzo wiele wypadków' 
śmierci. Natomiast osoby chude naleŻ<' 
do długowiecznych, . 

Niesłychana mor~erczyni własnych dziect l 
VI ~a~eW'Ood w ~ana~zre sąSIedzi za . Pod krzyrowemi pytaniami zeznał, że J 

awazyh zon~ :o~otnlk~ ldącą .w puste Jego żona w latach poprzeclnich po każ· : 
mony pocl?e)Skle z ~emowlęclem uro- dych urodzinach żywcem zakopywała w l 
dzooY1? dnia ,poprzedniego: , ziemi dzieci i że wykonała ogółem trzy 

ŚW1adkoWle P1'zeczuwaJąc cos złego podobne morderstwa, teraz zaś zamierza 
pośpiesz,yH za .nią i obezwładnili w chwili ła popełnić czwarte. Saundersowie są 
fdy chCIała 111emowlę zakopać w dole. ludźmi bardzo ubogimi zona więc mor-

OdwieziO!Ilo ją do. szpitala, dziecię od dawaniem dueci pragn~ła sobie i mężowi 
'liano do przytułku, policja zaś rrie chcąc los poprawić. 
nękać in?~g!lcjąc horej kobiety, wzięła Oboje zostali zamknięci w więzieniu 
na spytkt Jej męża, Eugenjusza Sa.nuder ł i będą karani jako wspólnicy tych stra-
~. s~ych zbrodxU. 

Papuga przed sądem 
Oroteskowy proces berliński. 

Pisma berli6skie piszą o nie zwykłej 
tozprawie, jaka w tych dniach toczyła 
się przed sądem w Boabicie w której 
główną oska:rżon=\: była papuga, kt6ra się 
jednak do sądu ole stawiła. 

Poprzedziło sprawę sądową to, co na 
stępuje: W oficynie jednego z domów 
przy Beusselstr. mieszkała wdowa Ja­
cobi, która kłóciła się z wszysŁkiemi lo­
katorami w niemożLiwy spos&b, doszło 
wreszcie do tego, że pełna temperamen­
tu wdowa zaskarżyła do sądu pOT'tjera 
tego domu i jeszcze trzy osoby o obrazę 
i oszcz.rstwo. Najbardziej winną była jed 
nak papuga portjera, ale do ro~raw się 
.nie stawiła, tylko została w klatce w do­
mu. Wdowa Jacobi z płaczem opowiada 
że wszyscy w domu są teraz przeciwko 
niej, bo już ich nie częstuje pączkami (kt6 
re śwj ," ~T':'" robi), co dawniej czynt1a, tyl-

ko je daje swojemu bratu "Fritzowi" _ 
Stąd intrygi.'. ?o~arze. i wymy.sły p;zez 
bramę prze)sc Ole moze, opoWladają Żt 
ten brat to wcale rrie braŁ, tylko ko~ha. 
nek. A co .najgorsza, że nauczyli papu· 
gę rozma.ity(:h wymysłów i jak ona prze 
~hodzi. ~o~o mieszk~a portjera, papuga 
Ją drazOl 1 wykrzykUJe "Fritzchen daj ca 
łusa". 

I dalej w ten sens biada i skariy się 
pokrzywdzona przez los i przez papugę 
wdowa. 

,Sędzia proponuje zgodę, na którą Wrl 

SZCle wdowa Jacobi się ~odzi, ale pod wa 
ru.nk,iem, że papuga znikrrie z domu. -
P~tJer dla miłego spokoju na to się go~ 
dZl, papuga, daleka od chęci odegrania 
tak ważnej roli, musi podzieLić los histo­
rycznego kowala, którego oowiesili bo 
ślusarz zawinił. ' 

tłowa rasa karłów. 
Z Kapsztadu donoszą do londyńskie­

go "Daily Expressa' że do Johannesbur­
ga przybył podróżnik dr. L. Hollander, 
który spędził dziesięć miesięcy w Afry­
ce środkowej. 

Dr. Hollander opowiada. że 'Odkrył 
w Kongu rasę czarnych karłów, żyjącą 
w charakterze niewolników plemienia 
mur%Yftskie~, które ją zawojowało • 

Zapewne mowa tu o nowej rasie kar 
łowatych murzynów, bo już Stanley, pod 
czas słynnej swej podróży wpoprzek 
Czarnego lądu, odkrył w wielkiej pusz:­
C%y Konga, na wschód od jeziora Kiwu 
karłowate plemię murzyńskie, które 
następnie opisał. 

Calwin CcoIidge, nowo obrany prezydent St. Zjednoczonych, chętnie 
przebywa w fermie swojej w Varmont i bierze chętnie udział 

w pra.cach rolaiczych. 
- __ i. 

6EROJUSZ ARITONOW. (147 sobą pociągnąć dla poruc:mika... Ale, śmierć i życie. Zoja opierała się (:hutłi- n21ć z wratenia i doprowadzić do porząd. 
proszę mi wierzyć, że z wielkim trudem wemu potworowi, ile ~ł starczyło, dupa ku siebie i miesZlkanie. 

Romans z życia. cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 

-o-

Pułkownik pnyjrzawszy się Zoi, do­
$zedł do wniosku, że baron nie prze sa­
~. Była rzeczywiście zachwycająca. 

Poprowadził rozmowę, z początku nie 
obowiązuiącą, poczem zaczął sypać 

komplementami, wreszcie niedwulnacz­
nie zaczął atakować Zoję, która, spo-
strzegłszy się, co się S~lęCI, odrazu 
przerwała rozmowę i poprosiła pułkow­
nika, by łaskawie zaprzestał niewczes­
nych zalotów, gdyż stawia ją w przykrą 
sytuację. 

- Boję się, panie pułkowniku - rze­
kła zaczerwieniona z oburzenia - użyć 

wobec pana wyrazów, na jakie pan za 
swoje postępowanie - wobec mnie zasłu­
guje... Obawiam się również postąpić z 
panem, jakby się to należało... Bo, kto 
wie. co za konsekwencje mogłoby to za 

hamujoe me oburzenie... la, kąsała, kopała. Lecz nie mogła dać Zoja, oczywiście, niepowied.z.iała ocu 
kującemu na ulicy tłumowi, kto ją chcia~ 
zgwałcić, mówiła o jakimś nieznajomym 
napastniku, kt6ry 711iegł. 

_ Kociaczku - odparł pułkownik - rady rozbestwionemu MtyrOwl. Zerwał 
proszę pazurków nie pokazywać, ja was z niej suknię i począ.ł :Wzierać z niej szma 
znam, wszystkie musicie dla formy sta- tami blel~znę. Gdy na~le błysnęła z pod 
wiać opór,.. Ale nie wiecie, że tern nas rozerwanej koszuli krągła i prężna pierś 
tyllko jeszcze bardziej roznamiętniacie... Zoi, falująca gorączkowo, at charknął . G~y Bystrow powr?ci~ do. ~O~l1U .i, ~o. 
A11bo raczej wiecie i dlatego właśnie z pasji i chwyciwszy ją O'burącz, jedno- wled~lał s.tę o wsz~stklem, ws~~kłosc Je­
opieracie się... Lubicie być brane siłą .. cześnie wypuścił Zoję ze swych kleszczy, go Ole nuał~ g'Camc . Pr~emys1twał ~ad 
Dobrze ... siłą, to siłą _ rzekł i wstał z Zoja w oka mnieniu skorzystała z okazji, sposdb~m,. Jakby ~karac .pułk?wOl1k~. 
folelu. wyrwała mu Mę, podbiegła do okna, wy- Lecz .nle .d:UgO m:~l~ł, gdyz pU~Kown~ 

Zoja wstała również i cał a drżąca ze biła je mocnym udeneniem pięści i wy pomysl~ł )~:l. w~zes~~J o w~zyst~lem. Nlc 
strachu, wyszeptała: chyliwszy się tak, jak była, w podartej do cz~eOla Wlęc:e1 me chcolał mleć 1: po-

_ Panie pułkowniku, liczę nato , że bieliźnie, półnaga przez olmo, zaczęła w :uczruktem. ~odplsał rozkaz, komen.de";" 
pan jest gentellllanem... niebogłosy wołać ra:tun1cu. }ąc~ poruc~Oika .na h-ont. ?,dy wYJed~~ 

_ No, to się pani przeliczyła... Na odgłos tłuczonego szkła l rridudz.- myslał s~ble~ ZOJeczka będzle sama, wow 
_ ... 1 ze pan, wojak, nie śkl'zywdzi kich jęków z:biegł się tłum ludzi. Puł- czas zmlękm.e. 

słabej, bezbr'Onnej kobiety _ krzyknęła, kownilk, widząc, że wpadł, wycofał się Ale pomylił się. BysŁrow nie m,óg"ł 
zakrywając twarz rękoma, bo pułkownik chyłkiem z pokoju i, Zlbiegłszy szybko nie wyk01~ać rozkazu, spełnił go więc 
stał jut przy niej _ że pan nie skorzysta ze schodów, wyszedł z domu. posłu sz ni. e , Zoja wszakże oświadc~a, 
ze swej przewagi fizycznej, nie użyje Na ulicy nie wiedziano jeszc~e, o co że ani na chwilę sama nie zostanie w 
siły... chodzi, nie niepokojono go więc i do- Woroneżu, nie chciała też zamieszkać u 

_ A właśnie, że użyję! - rzekł puł- szedł spokojnie do swego Ulies~kania, barona. , 
kownik, rozpalony do białości, dysząc gdzie zastał wciąż jeszcze czekającego - Nie chcę się z tobą rozłąct:ać ....... 
ciężko i sapiąc, jak miech kowalski _ Bystrowa. Wykombinował dla rriego ja- rzekła - mam patent na si'ostrę miło· 
dość tej komedji!... kąś robotę, 3.lby jesreze przez dwie-trzy sierdzia, jadę więc z tobą na front... 

Rzucił się na Zoję, jak rozjuszony ty- godz:.iny n~e wracał do domu. .Mocny, gorący pocałunek prvypie-
grys. ROZll.oczęła się walka, walka na Choduło o to. b.y' Zoja ~ż~ła ochla. czętował jej słowa. u (D. e. n.). 
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tUelmiec do francuza (dawniej): Jeśli nie wyjdziesz z zagłębia Ruhi ,.._. 
wybuchnie rewolucja, która zje mnie i ciebie •.. 

. Francuz do niemca (dziś): Opuściłem z,agłębie Ruhr, ale jeśli nie wej­
dę tam w formie układu handlowego - rewolucja zje mnie i ciebie ..• 
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OIEŁDY. 
Warszawa, 11 listopada. 

PIERW~'1,A PRŻEDGIEU)A. 
Warszawa, ,11 1i~topada.. 

Nowy Jork 5.10. 
Londyn 23.75, _ 
Paryi 27.10, . 
Bel~ia 24.85. 

" 

DRUGA PRZEDGIELDA. 
Dolar 5.18 i pół. 
Bez zmian. 

. PRZEDGIEł.DA AKCJOWA. 
Starachowice 2.18-2.14 
Cukieir 3.85 
Żyrardów 14.85 
Wildt 0.16 ~ 
Cze-rsk 0.41 

. Bank Handlowy Pozn, 2 ....... 
PIERWSZE NOTOWANIA GDAN'. 

SKIE, 
ZłoŁy 105.20, 
Warszawa 104.80. 
Dolar 5.40. 
Pt.Zeka·z n,a Warszawę 5.19. 

Z sądu han.dlowego. 
EPOPEJA WEKSLOWA. 

Firma I,R. Biedermatt" fabryka wyro-. 
bów bawełnianych, po~ostawała przez 
:::zas dłutsty 'W stósunkach handlowych 
t Henochem FrenkIem; właścidc,letn 

: składu manufaktury, Piotrkowska 70. 
Frenkiel nabywał od Biedermana to. 

wary i pokrywał je wekslamI; wyslawio­
nemi przez osoby trzećie, a przez siebie . 
tyrowanemi. . 

Między innemi W'ekslafDi firtna liR. 
Biędennan" otrzymała od Frenkla 33 
sztuk! na ogólną sumę 5.286.:300.000 mk. 
Weksle te nie 7!ostały VI terminie zapła­
con~ i były skutkiem tego pro.testowane. 
Po otrzymaniu protęst6w Henoch Fren­
kieł, zgłosiwszy się do firmy R. Bieder. 
man oświadczył; te 00 z własnych fun-
dusz'ów nie jest w stanie weksli Łych za. 
płacić, mógłby jednakże sumy wekIowe 
zainkasować od wystawt6w lub od po­
przepnich żyrantów, gdyż wszystkich icb 
zna doskona1e. 

Firma "R. Bfederman" zgodziła się 
chętnie na propozycję Freclda i wydała 
mu wspomniane 33 weksle dla inkasa 
z obowiązkiem niezwłocznego wypłace-

~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~:!!!!!!!!~~~!!!!~~!..!!!!!!!..!"~i~_~!!:!I@ nia j~j z3.inkasowanych sum lub ewentu· 
:: alnego zwróc.enta weksli niepokrytych. 

Koleje austrjaelde zostaną. 
sprzedane. 

Specjalna służba teletraEiczn4 "Expressu", 

Wiedeii, 10 N'stopada. 
Jak się do"viadujemy, nawet w razie 

pomyś1nego załatwienia· stre.jku koleja­
rzy w myśł intencji rządu, konc1ert Sel­
pel odmówi ponownego przyjęcia teki 
premjera, jeżeli ko1eje m'e zostaną prze 
kształcone w przedsiębiorstwo oparte na 
usadach handlowych. 

, Istnieje nawet projekt sprzedaty ko-
łei w ł'ęce prywatne.. . 

W. s. 

Cudzoziemcy uciekają 
z Wiednia. 

Berliu., 10 lTst·opada. 
, D(lIlOSZO'\ ttttai o masO'W'ej ucieczce cu-
dzoziemców :r. W!i:edn!:a. 

Odnalezienie bituterji b. 
cesarzowej. 

SpeofaJDa .luba teleg,..ftezaa ,.Eltpr'eUU-, 
Lorułyn. 10 I1słopada.. 

Z Mttdrytu donomą, te z.1;IS'tała tam od 
nale'Ziona bi!uterja b. cesarzowej Zyty, 
która. W' swoim czasie oddała ją na pnę .. 
cho~ niejakiemu. Stei.nerowi. 

e. s, 

Rozpisanie nowych wybo~ 
rów w Jugosławji. 

Specjalna służba telegraficzna "Expressu"'. 

Białogr6d., 10 l1Stopada. 
Kro1 otłosU dekret o rozwiązan,iu 

Skupczyny i IrO:rJPlsaui'u. nowych ' wybo­
r6w. 

Jak się dowiadujemy, tenom nowych 
w-ybótów -YryztL'tczcny zost.aru-c na 17-go 
lutegó. S. N. 

~ ~~~~~~~~ 

Czy! jcie 
epubli IJ ę'l. 

Przed niespodziankami 
Monachjum. 

Ber~ 10 Listop.ada. 
Z Mona-c~jum d<looszą, że HeimaŁ -

und. Koenigs.bund prOpaguje bezpośredni.e 
rozwiązanie kwestp' monarchii i to nietyl 
ko w BawM'jli, lecz i w całej Rzeszy. 

Bawarska part ja ludowa oficjalloie 
W'IlIiosek ben odrzuca, a zbliżony do prezy 
denta minisków bawarsklch Heldta "Re­
gensburg~ Atiz.eiger" zwraca się prze­
ciw monstrualności królestwa bawarskie 
go w państwie Eberta, ponieważ restau­
racj.a monarchjli jest sprawą ogólno-nie­
mie~ką, a me partykularną bawarską. 
Król bawarski w państwie Eberta musiał­
by u$Unąć konstytucję Rzeszy. 

Kronprinc Rupr~eht jednak rozwija 
bardzo żywą dzi·ałalność i dyryguje tą 
akcją rojalistyczną za pośrednictwem 
~g() sr.efa kapcelar,p br. SodeM.. "Ber­
liner TageblaU" osl::1"z.ega prz.ed niespo­
dziallkam~ . 

Tymczasem Henoch Frenkiel, pomimo 

1
3aldwin wobec Sowietów. wieI?,kr:otnyc~ żądań firmy;,R. Bieder-

• man 1 pomImo uczyn1one~o mu notar .. 
. Londyn, 10 ~lstopada, . jalnego wezwania w dnh1 ' 14 kwicŁnla rb-

Z wielkiem zainteresowaniem ocze!ku ku bieźącego nIe zwródł ani żądanych 
ją polityczne koła w Londynie zachowa I sum, ani teZ wekGli ~ fFctastami, które 

. • B Id' k t'" 'śk' . był-v wręcz,one mu do 1nKasa. . 
Ola ~lę a· :\rU1a. w wes II r{)s~ leI· W ówczas pełnomocnik firmy liR. Bie ... 
rOSYJsko-angIelskI traktat został zawarty derman" adwo!-ut Maurycy Kon, wystą­
przez Mac Donalda a o'becny gabinet mu pił przeciwko Henochowi Frenklowi na 
si zająć w<lbec nieg{) stanowisko. Ponad.- drb~e sądową, prostąc śąd o :whowiąza­
to musi on odpowiedzieć na protest Łele nie Frenkla do zapłaty sttmy 2937 z1., na~ 
g f S' 16 wod f Us,t leznej za zainkas~wane ' węksle, wz~lęd-
:a lc~ny oWIe. w z po . u a ery .u nie zobowiąza:nia go dazwr6cenia niepo-

ZmoWJewa, a wreszcie mUSI być uregulo krytych we:ksl1. Na dow6d przyt.oczonycb 
wa.na kwestia nominacji agentów dyplo- okoliczności prosi o z'badanie świadków. 
matycznych. Z napięciem cze'ka się ata- Pełnomocnik pozwane!ło Henocha 
nowieką Churchilla, który jeS't, jak wia Fren~la, a,dw~kat ~tef~n Kobv~ińSlki ~~ 
dom deklarowanym ~ogiem Some- stępu~e prze.clwko fIrmIe "R. Bledennan 

o z z akCją wzajemną. 
lów. PełnomoC1Jik firmy powodowej wy) 

Niemiecki atak na wysokie­
go komisarza m. Gdańska. 

jaśnia, że akcja wza}emn.a była już na jed 
ne.j z poprzednich rozpraw rozpozna.wa~ 
na. Co do niej zapadł wyrok, który się 
uprawomocnił. A więc jest to już res in-

Berlin. 10 Hstopadą.. dicata i dlatego nie mażę po razdrugi bYG 
HN""IłNMMMlłrMNMI~ rozpatrywaną, Te dowody, na które 'po~ 

. . , . "Deu,tsche Tagęszeitun~f' W korespon woJ-uje się strona prtedwna w swej akcji 
, W pracowni art. malarza c1enc;:ji z. Gdańska kryt.y~uje napastliwie. wzajemnej, są te ilam~, Ha. które powo-

,n,' !'i., a~"rycego r·flPba.nza dotychczasowego wys9kJeg
tó komisaqa fyw:lła; się ·VI P 91Fi"dJ).!r;;j s::l:t'B.wlc. 8qd 

in " "I; '" w sprawie ceł wywozowyc l poIskich wo w6wczas oddalił akcję wz:ąj'e1nn'l' nIc po-
,ur~ądzone zQstały komplety bec Gdallska, które rzekomo w~daj~ winle'l'! więc teraz jej rozpoznawaĆ. 

fYs.unkÓw 1 malarstwa. Gd:tńsk na pastwę 'I'limo'Wolnej POhtykl Pełnomocnik pOlilWanE'ge oświftdcLa, 
Z~flł6:y codziennie pf~yjmuJe od 4~'l' p.p celnej Pols«i.Korespondiłnt:)a l;lwaia W żo' akeja gJf,v{1~a p~rb ie.st nC\ wel~sfu, 
PiotrkowsJ<a 71 III piętro. końcu p-o-bv:t. W.YSOklCgO • komlsa.~za w. a weksd :r.najdl1 jc si<'( w posiadr\f1iu .P ~~ 

a~~,ilb.,-\, ,' .. ' '-~"l' tl'1:&" . . bJi r I Warsz.aw!e 1 lego rokowanIą. z mi~ls1rem z.wa.nerio. WGhec :t~r.Q Ula, y;ąstpsoWJ.nle 
~V'W~~~~~ li Skrzynsklm za rzeoZ t;ZnamIenną. , art. 1282 K. C' I . kUfry głosj, i.e dobre,. 
ii&&§ ' '., •• *'1 MliWJ4A94W ~a&I!ł\ił ____ lJJi&i!&~~ wolny zwrot clokl1mantu dłażnelfo skuł,. 

, . kuje domniemanie 3wolniahia ';oz dtl1~u 
Jeżeli wek,sle zostały zwrÓcone, to dla .. Hrabina zamiataczka uliczna. tego, te z3.pł(1ta z·cstab.' pslłt1tec 7niona. 

" ~ Co się tyczy akcji V1z,d-emnej, kqtlhv-
Podczas nocnej obławy w paryskich rami zaś staje przed wejściem do wielkich nuuje pełnomocnik F:-cnkla, to sąd na 

halach targowychi policja p ryska aresz- restauracji paryskich i sprzedaje skrom poprz<":dniej rozv:>,v.zie r.twierdzn!ż~ 1)0-

Łowala: w lych dni"ch, śrćd innych wI:'! ne wiązanki kwbtów tym, którzy PQsi:1 "wary ni", pop:lfł dł~ii "n:t;rrimoi -'-nrlne­
częgów, ::;i dem z.ięsięcioletnrą staru"z- ,(ąją dQ~ć pieniędzy, i:iby aaje:'ć się do sy .!l i "of·1.tmcn UlI";'ii , a o.';i·sl:!3i 'z"(r:n:k -~p.l1' 
k~, która okazała się czl-onkinią fra'Ocus- ta. Pozostała w :niej jednak dawna duma kIn. przcdsta1.\'.j" kall!>:, <;tne clolm:'1clty j 
kiego rodu arystokratycznego i nazywa rodowa, to też staruszka stale odmawia dlatego sprawa j~si. tent nlr",~łrr;0 i .n,l. 
się Alme .Dc~\ree Jcanne hrabina de przyjęcia jał-rnużny, choć zarobki jej są Rzecznik fir 11}' POWOd0W(d ocklvtn;z 
Beauregard. " tak skromne, że nie starczą nawet na tltaki.ykę sąd{;", hR71('l!sll;ch w (lnalogi,:~. 

Starusz.ka .jest 'taJe biedna, że przy- opłacenie mieszkania. Od północy więc nych sprawach, gdy miał za"tosow:tl1ie 
łC\c~yła ,si.ę do rzeszy zamiataczek, które do świtu sypia na bruku pod halami. wspomniany już art. 1282 K. C. 
codziennie o świcie, zamiat~jąprz. ejścia ł . Tak. wła~nie śpiącą are.szto'wala polic ,S~d. postano~ił we;v,!ać śVlbdków r'l~ 
w olbrzymich hala;ch D.arvsl.Ucb. w!e_czo- Ja hrabUlę. Jako bezdolllnć\. ' \YJasOlenia oko he znos CI sprawy. I. C. 
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Telegramy . . . 
Konsulat brazylijski wstrzy 

mał wydawanie wiz. 
Warszawa, 9 listopada . 

.. I?0wiaduje~y się że konsulat braz)' 
ItJski zaprzestaje z polecenia telegarficz­
nego swego rządu udzielać wiz dla emig­
rant6w, udających się do Brazvl;i. Powc 
dy tej decyzti nie są znane. 

MNotNA DLA EMERYTóW. 
Warszawa, 10 Hstopad 'l. 

~ada m:ini1S'tT6w na. posiedzeniu w dll . 
10 listopad&. In. powzięła następującą 1 t­

.tawę w sprawie mnożnej: 
W szystkim osobom, pobieraj~cym Za 

opatrzenie ze skarbu pa6słwa niepodle­
gające przerachowaniu na zasa47Ae po­
stanowienia ustawy emerytalnej z dnia 
14 grudnia 1923 roku a mia.bowicie ren­
cistom kolejowym, mwalidom wojennym 
weteranOM powstań narodowvch wzglę­
dnie pozostałym po nich, tudziet 'pobiet'a 
jącym dary z łaski - podwyższa się po­

. cząwszy od 1 listopada zaopa·trzenie o 7 
!hoc. od kwoty zaopatrzenia pnyznanei 
na miesiąc wrzesień br. 

Osobom, kt6rych zaopatrzenia l1lŁ 
przerachowlU1o, lecz których zaooatne. 

I me podle,. przerachowaniu przvmałe się 
zaopatrzeme w cIotycbezuowef llOI"lIlie 
jalro zaUczki, a osobom. którylu prrera-: 

, chowano niez.aopatrzenie na. zasadzie wy 
że; wymienionej ustawy, względnie za­
opatrzenie przyznano w punktach nale­
ży obMczać zaopatrzenie, począw;zy od 
dnia 1 listopada według mnotnef O,4L -SGf-

. TRZĘSIENIE ZIEMI W POR'nJGALJt 
Polska Ageacta Telegr4lłem&. 

WlecW., 10 listopada • 
.. Wiener Ałlgemeine ZeHung" d.Qno~ 

z .Lizbony, że trzęsienie ziemi zniszczyło 
mlasto Salvatore de Magos, położone c 
20 kIm. od Lizbony. Trzęsienie ziemi od. 
czuć się dało również i w Lizbonie i wy. 
wołało wielką panikę wśród ludności 
która spędziła noc poza miastem. ' 

ROCZNICA ZAWIESZANIA BRON!. 
Polska Alfeaeja TelegrałicZD4. 

Londyn, 10 listopada . 
. 7 -ma rocz:aica zawieszenia broni bę­

dZie obchodzona bM'dzo uroczyście w ca 
łej Anglti. We wszystkkh kościołach im­
perjum odbędą się naboteńS'twa dzięk. 
czynne. Przy grobie nieznanego %x>łnie· 
dra" odprawione rostarue nabożeństwo. 
na kt6rem obecni będą kr61 i ksią±ęł.a. 

ROZŁAM W PART.n RZĄDOWEJ 
TURC.H. 

Polska AgeJlcfa Tl!łt·graficzna. 

Konstantynopol, 10 lisŁOfl . 

Konares eucharystyczny w Fiesole. I 
DonoSZ4 o wystąpieniu 18 posłów z 

Parltt ·~dowej, którzy zamierzają stwo­
rzyć paltję republikańską. Jest to ł-szy 
rozłam .., polityce tureckiej od czasu 
istnienia ruchu 'kemali:styemeg<>. 

,I Portret, jak •. pośrednik małżeństwa. 
l Bóg miłości obiera czaserą niezwyk- bii, gdzie ją poś1ubił. Podobn-o jed.na~ 

te drogi, jeżeli pt"agnie połączy~ ze sobą przy pierw,gzem widzeniu nie obeszło si~ 
dwa serca. Ale żadna z jego pu a; ek nie bez pewnego rozczarowania. Okazało si. 
jest tak niebezpiecmą, i~k rakochanie bowiem, te portret na butelce był nieec 
się w portrecie. pochlebny, a zwłaszcza włosy nie był, 

Pewien jegomość, który octekiwał na tak długie i gęste, jak na obrazku. 
dworcu kolejowym na pociąg, zakochał Opowiadają, że niedawno pewien 101 

się po uszy w portrecie młodej damy, dyński malarz posłał na wystawę porbre-. 
której fotograf je zobaczył w gablotce wy swej córki. Z chwilą, kiedy na wysta:w~ 
stawionej fotografa. portret zawieszono, w sali wystawowe 

Nie spocn., dopóki się nie dowiedział począł codziennie zjawiać się ele~anck 
o jej nazwisku i ad:resie zapoznał się 2': • młody człowiek, który przez długle g~ 
nią i ożenił. Poetyczna ta hisLorja miłos dz.i.ny poieTał formalnie poctTet oczyma 

, na zakończyła się wkrótce bardzo proza Ostatecznie zakochany w portrecie mł, 
icznym procesem rezwooowym, w CŁa- drieniec zwrócił .się do sekretariatu wy 
sie którego mąż oświadczył, że nie warto stawy z zapytamem, kogo przedstawl; 
jest z,awcześnie przychodzić na kolej. ów portret. . 

Pewien znowu kolonista z Kolumbji I?0tarł z cza~~ ~o ?ry~t:nałuł .ttzy!. 
zamówił sOibie u jakiejś londyńskiej fil'- kał Jego sympatlę 1 ozemł 91ę. Pomewa 
my flaszkę wody na włosy. Na butelce sŁało s~ę to doś~ niedawn~, wi~c niewi 
nalepiona była etykieta z piękną główką damo Jeszcze kledy zaczme Się proce 
kobiecą, w której kolonista śmiertelnie rozWO owy. 
się zakochał. We1rzenie głębokich oczu, 

W Mannheim odby o się urocO!yste odsłonięcie pomnt'ka 
zhan~go uC2! ·tpn~go Ludwika Frar!!l-ta. Uii~2'im& z te.i okaz;, 
przeciągnął pochód, w którym obywatele miasta brali 

udział, odziani w średniowieczne kostjumy. 

przepych spływający z pięknej główki 
włosów, rozpalił do tego stopnia jego wy 
obrażenie, że napisał do firmy, prosząc 
o adres oryginału. Wywiązała się z tego 
korespondecja. Kolonista skłonił ukocha 
p.~ aby przyjechała do niego do Kol~_ 

Czytajcie 
"RepUblikę" 

'" . . ... 



,. 

I 
• 

.J!XPI<ESS WlfClORN'r" 

Dziś i dni następnych lU 

MOTTO: 
2 wielkie serje razem całość. 

Nie znam cię dzfeVic.lyno I nie wiem skąd ród swój 
wywodzist ale ogień rozpalę, świat cały 
Zł".r. , w~Z::1stkh:h wokół siebie W3llnq i 

"able... zdobqdąl , • 
I 

611 

I 
, 

" (Księżyc Izraela) Th Moon Of I.rael 
Dotychczas alewtckllne: WyJ'cle iyd6w z Itglptu' Pr.elcl. pr.ez mor •• CzerwonoJ Królowa Nlewolnlk6w .... toalol Odwl.c.na walka cI.ml ... c6w I ZWJr­

clt;ionych, zwyclt;io"lch I zwyclt;iaJłłCYC:h. 

Scena rozdzielania się morza na dwie połowy jest szczytem techniki kinematograficznej. 
adJ ... la do togo obrazu robiono były w TurcjJ, Palostynie, ArabJI, AblsynJl, IndJach I w Europie. 

Kto nie widział na własne OCl,y scen powy1ej wymienionych, ten nie ma wyobratenla o najnowszycb zdumiewających zdobyczach techniki zastosowane 
do współczesnej sztuki hlmowej. 

Początek przedsła"f'ień o pół do 5, 7 i 9 i pół, w soboty, niedziele i święta o 3, 5, 7 i .g i pół. 

Specjalna ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyrekcią p. LEONA KANTORA. 

Nowość! Atrakcja! 
Dziś otwarcie pierwszej w Polsce 

. I 

KIH~-~'fRY 

" 

. 
Hai~a Oll[l~~na ~O!DO~YDi 

Owlcn rll,słaf z o azji 

WYPRltOAlV PKUDfiWIAInKOV/EJ 

I~Alfl~W[ 
r6tnego glhmlUl- krajowego IlIgranialtego 

110 tylko zł. 4.50 
Wypttedu Wal będzfe 

ostatnie 3 dni 
Perfumerja 

lIIL J, O TR I OQIL I 

z ł 
• do wszystkich 

pism 
w p'aństwle 

Obowiązkowe ogl05 nia w "Monilorze Pol klm" 
I we wszystkich "Dzlennikach Urz~dowych" 

Artykuły i wzmianki reklamowe 
Zlecenia ogłoszeniowe do pisn. zagranicznych 

KAMPANJE REKLAMOWE 
- Projekty ..,.. Porad2ł - Informacje 

DUKA ,wA'f~nrfU{~nfl[lnA 
Odelzlał łódzki: Konstant.,nowstca 29, telefcmy 111 i 15-24 
Biuro czynne od godzmy a-ej do .:.-ej po południu. 1083-1 

. . 

P. t. napój lapomnienia 
Wspaniała fI1m-opera z prologiem f epi­
logiem. Muzyka prof. F. Hummla· 
Słowa polskie W. Rapackiego. 

Orkiestra I 15 osób. śpiewy solowe Chóry 
opc;rowe Balet Tańce. 

D~. ~e~ •• IIDLYlłIER-
~.HleWIHUkll ELEKTRYK 

Choruby skórne I . t " I f 
I weneryczne. l Dra .. YAą \Y n H-

Przyjmuje od 4 do lulacb i uanmvle 
8 popoł t ó 

SienKIewicZól 34 mo at w, 
kierownik elektrow­---===-.... -.... ni pragnię zmieni:: 

Dr. med. posadę. Zgłoszenia 

M. He ler _p~-:.~~~ny--=­
Choroby skórne i ,~ ,. 

weneryczne. ~ I 
5ien'lliewicza 52 , 

(róg Nawrot). I 
12-2 i 4-7. Panie 

• 

4-5. umeblowany z nie-

r. 
lirępująci:m wej­

ściem poszukiwany 

R ol ,~d~t:":':O' 
Specjalista rhorub 

Itupno i spr:1i:ed 

KI Al Meble dy.wa. 
Ił • III ny, łoZka 
metalowe Tow. Akc. 
Konrnd Jarnuszkie • 
wlcz urządzenia biu· 
rowe, kuchnie, krze· 
sła wiedeńskie, o· 
tomany. letanki po 
cenach znitonych 

poleca Magazyn me­
bH W. Romiszewskl 
Piotrkowska N2 116 
I p. front. Tel. 21-61 

(lprzedam parę ló-
11 :tek z materacami 
stół, etaźerkę, ko­
modę i zegar szaf­
Iwwy, sklep ulica 
Piotrkowska lbS. 

Po.ady. 

P
otrzebny od zarat 

zdolny pracownik 
!rYzJersld. Zakład 
m ski I dams'\i An .. 
rlrzeja )5, Bitlne~ 

Piot ows 7. 
I '. " .' -

~ Prle~Uawi[i~htwo 
skórnych l wene­
rycznych j w/osów 

p ś:l~~:o-~~~~~~; umebluwany Pvswknje posady 
Jako srrzedawczy­

nI. Oferty do .He­
publiki dla M. S. 

LIPOWA 9. 
wysoki parter W I przYjnJę. Posiadam lokal w 

na biuro, w pierwszorzędnym spokojnym domu, ykonuje zdjęcia do centrum miasta Torunia wy-
centrum miasta, cehtralne ogrzewilnle, elektryczne paszportów i matrykuł. robI' oną lrll·j·entelę. ReferencJ' e 
oświetLenie. Laskawe oferty snb. .B.8.·1200· dO I 3 k· 80 ' 
admlrlistracJI pisma. 8922 sztu i groszy. I· pierwszorzedne. 

•• mm •• ~mml~B~m,Oferty do adm. sub .• Łodlianin". 9134-2 

ul PI·ofrl.row(lka 141 naly("hmiast do \vy­." . n \I. Ił, najęcia. Tamte drll­
tog Ewangiehcldej gl pollój do wyna-
Tel. 29-45. jęcia bez meb i. O­

GudZlny przYJęci'!. _2 ferty sob. 54·~" w 
1>-8. 013 pan 5-.Il d . t .. o 

~ a mlms r. ""epu-
~ ,bliki" 8829 

m---~C~iE~-~=L~A--~' ~ 

Bielizna (trykotaie) eperuJę 
ręl<awicz!\i, poń b· ali· 'JInn. 
czochy skarpetki ~ /li j 'i 

poleca wszelkq st;:lrllnn1e i 
K. PQtersllge niedrogo. Ul. Piotr­
Piotr!wwska \ł. kowsIla 255. m. 42, 

• l. oHe. 2-c piętro. 

9142-2 

P )trZl:!bna 5tarsl~ 
.panna do pr3cvW­

ni damskkh kape­
luszy. Zgłaszać się: 
Skwe rowa 6, parter 
lewa ofic. 213-3 

!Jnchalter posl:ukuje 
II jakle'~okol\Vlek 
zajęcia biurowego. 
Próbny miesiąc bet­
płatnie. Oferty sub. 
"Pracowity" 952·2 

P t . W Łodzi zł. 2.50 mieslęczuie .... Zamiejscowa 4 złote O ł . ZWYCZAJNI:.: 5 ~r la W'Qru milimetrowy \n·. gtron'. II gzoiI. W r.oKS~IE Jj ~r ... ""ers< mil!me renumera a. mleslęc.l:nle. - Zagunle. 7 złotych miesiętznie. _ 2: OSZenla: lrowy .no str4 .. paltYJ. NĘKROLOGII :-;AU.,SŁA:-le: l,) ~r .. IIIlers. mlhnetlowy (na 45'p.,t)' 
., <....> Z .. ręcaynowe • ".'<lb. po teksc.e 4 zl Za ;n·ełseowe u ·,;u oroe. l~~ran . ., 100 oroc drożej Z3 termin 'z:::::========== OdnoSZel1lł~ do domu 20 groszy cirul 02łoszen nomln,Slr nie odpo.,'ada Drobne 6 gr Po •• , Iwanie l>raey .. t[rO'le· NSjmni.Jst~ ;,.~ "r 

Express wiemroy i Republika laczuia zU.70 RedaKcja i Administracja, Piotrkowska 4~. Teleton 2'1-24,2'l-14' Oo.:łtiny przyjęć red~kcji 6 - 7 po poł. Rękopi~ów niezamowionych nic zwraca '"-.: 
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